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Nadchodzi trudny okres

Każdy dzień musi być wykorzystany
na przygotowania do zimy

Z ROZMÓW PRZEPROWADZONYCH Z GŁÓWNYM 
ENERGETYKIEM HUTY INZ. Z. CENTKOWSKIM. 
ZAST. KIEROWNIKA WYDZIAŁU KOLEJOWEGO INZ 
K. KRASZEWSKIM I KIEROWNIKIEM ZESPOŁU ZA­
OPATRZENIA SUROWCOWEGO B. MAMONIEM WY­
NIKA, ZE TEGO ROKU JESTEŚMY W ZASADZIE NIE­
ŹLE PRZYGOTOWANI DO PRACY W WARUNKACH 
ZIMOWYCH. NIE ZASKOCZYŁY NAS PIERWSZE 
MROZY, PRODUKCJA ODBYWA SIĘ NORMALNIE. 
OD PIERWSZYCH DNI GRUDNIA NADCHODZĄCA 
DO HUTY RUDA JEST ROZMRAŻANA. GROMADZI­
MY ZAT YSY SUROWCÓW. A OTO KROTKI 

GLĄD SYTUACJI.
PRZE-

ROZMRAZALNIE są to pod­
stawowe obiekty gwarantują­
ce dbbrą pracę w warunkach 
zimowych- Pierwsza i druga 
rozmrażalnia otrzymały nowe, 
mechanicznie zamykane bra­
my. Korzyść? — usprawnienie 
pracy i oszczędzenie ludziom 
trudu. Nowe zamknięcia mia­
ły być gotowe do 30 listopada, 
wykonane zostały przez HPR 
z kilkudniowym opóźnieniem. 
Do dziś nie został jeszcze za­
kończony mon‘aż prowizory­
cznej rozmrażalni wagonów 
na torach. PIP, Elektromon- 
taż i Termoizolacja miały za­
kończyć roboty do 30 listopa­
da, nie wywiązały się jednak 
w terminie z zadania.

Kto podejmie apel?
Zespół inż. Jana Nity 
sięga po tytuł 
Zmiany Pracy 

Socjalistycznej

Trzy rozmrażalnie 
dna prowizoryczna 
w zasadzie potrzeby huty, je­
dnakże bez węgla koksujące­
go. Nakłada to obowiązek na 
ZK przygotowania wyładun­
ku ręcznego węgla na dołach 
wyładowczych. Udział w tych 
pracach wezmą m. in. bryga­
dy z W-41 oraz ochotnicy.

PRACE INWESTYCYJNE 
— w tej dziedzinie są opóźnie­
nia. Nie został wykonany no­
wy rurociąg tlenu do Stalow­
ni oraz rurociąg grzewczy pa­
ry. Roboty miały być wyko- 
nane do 30 listopada, są jed­
nak dopiero w toku- Wykonu­
je je PIP i Termoizolacja. 
Niedotrzymanie terminu zo­
stało spowodowane przerzu­
ceniem brygad monterskich na 
rozmrażalnie. W toku są rów­
nież prace budowlane nad 
zamknięciem hali turbodmu- 
chaw Siłowni i hali Walcow­
ni Zimnej.

ZAPASY SUROWCÓW — 
rudy mamy wystarczającą ilość 
odczuwa się natomiast o- 
gromne trudności z dolomitem 
i węglem energetycznym. Za

stałe i je- 
zaspokoją

Pierwsza tego rodzaju w hu­
cie i powiedzmy od razu bar­
dzo ciekawa inicjatywa naro­
dziła się ostatnio w Wydziale 
Rur Zgrzewanych. Skoro tak 
dobrze rozwija się współza­
wodnictwo o tytuł BPS, dla­
czego nie mielibyśmy wpro­
wadzić współzawodnictwa o 
zdobycie tytułu Zmiany Pra­
cy Socjalistycznej — taką 
myśl poddała załodze Rurow- 
ni zmiana C inż. Jana Nity. 
Pomyślano trochę nad kryte­
riami nowego rodzaju współ­
zawodnictwa i zwołano zebra­
nie zmiany-

Projekt spodobał się, przy­
jęty został więc jednomyślnie. 
Udział we współzawodnictwie 
zgłosiła załoga zmiany C Wy­
działu R'tr Zgrr-w?nvch — 
Oddział Wsadu, Ciąg Zgrzew- 
czo-Rurowy, Wykańczainia i 
Ocynkownia Rur. Rywalizo­
wać będą z sobą wszystkie 3 
zmiany.

Z regulaminu nowego współ­
zawodnictwa warto przytoczyć 
kilka postanowień. Głównym 
celem jest lepsze wykonywa­
nie planów i zmniejszenie ilo­
ści wybraków. Obsługa zgrze­
warki ubiegać się będzie np. o 
osiągnięcie zmianowej pro­
dukcji 17 km rur. Pracownicy 
reduktorów dołożą starań, aby 
mieć jak najmniej odpadów i 
wad materiałowych powstają­
cych na agregacie- Obsługa

(Dalszy ciąg na str. 2)

4 grudnia odbyło się w Hucie im. Le­
nina spotkanie z uczestnikami V Kongre­
su Związków Zawodowych, delegatami 
z huty — robotnicą z Walcowni Zimnej 
A. Skubek i przewodniczącym Rady Za­
kładowej HiL J. Stefanikiem. W spotka­
niu wzięli udział członkowie plenów rad 
zakładowych i oddziałowych oraz dzia­
łacze związkowi i rad robotniczych.

Uczestnik Kongresu tow Stefanik, czło­
nek Prezydium CRZZ, zapoznał aktyw 
związkowy z tematyką i przebiegiem ob­
rad oraz z uchwałami Kongresu. W cza­
sie spotkania odpowiedział on również 
na pytania dotyczące dyskutowanej na 
Kongresie problematyki socjalnej i go­
spodarczej.

Uczestniczący w spotkaniu aktyw związ­
kowy i rad robotniczych uchwalił na 
zakończenie jednogłośnie list do Central­
nej Rady Związków Zawodowych, w któ­
rym m. in. czytamy:

—Z wielka uwagą związkowcy Huty im. 
Lenina śledzili przebieg obrad V Kongre­
su Związków Zawodowych. Ze szczegól­
nym zainteresowaniem przyjęte zostały 
przez nas przemówienia I sekretarza KC 
PZPR towarzysza Władysława Gomułki

Cisa 58 gr Dzł* 
w iiiirzi:

• Listopad 
a nadwyżką 
— atr. 4-
• W obie­

ktywie — 
str. 8.
• Rozry­

wki umysło-

mało też otrzymujemy dostaw 
kamienia wapiennego. Trans­
porty przychodzą do huty nie- 
rytnjicznie, co powoduje za­
kłócenia rozładunku. Najwię­
ksze niebezpieczeństwo stano­
wi nikły zapas węgla energe­
tycznego, którego Siłownia 
powinna mieć 28 tys. ton (za­
pas 7-dniowy), miała zaś tyl­
ko 17 tys. ton.

TRANSPORT — przygoto­
wano wszystko, co może być 
potrzebne do walki ze śnie­
giem. W pogotowiu stoi pług 
do odśnieżania torów. Jest od­
powiedni zapas soli i piasku 
Organizacyjnie załoga jest do­
brze przygotowana do zimy, 
zadbano również o dobry stan 
techniczny taboru. Pewną tru­
dność stanowi nieotrzymanie 
nowych lokomotyw spalino­
wych z Węgier. jd

Kiedy przed tygodniem zastanawiali­
śmy się kto pierwszy w naszej hucie zło­
ży meldunek o wykonaniu zadań planu 
rocznego, nie przypuszczaliśmy nawet, że 
będzie to BRYGADA PRACY SOCJALI­
STYCZNEJ TOW. JANA WINIARSKIEGO 
Z ODLEWNI STALIWA. Tym milej nam 
przedstawić doskonały zespół pracujący 
od 6 bm. na poczet roku 1963.

Brygada Jana Winiarskiego podjęła zo­
bowiązanie, że zadania drugjcgo roku Pię-

Dotrzymali słowa
...remontowcy z Oddziału 

HPR. którzy postanowili przy­
spieszyć przebudowę pieca 
martenowskiego nr 8 w Stalo­
wni. Zobowiązanie zostało 
wykonane, a jego efektem jest 
wcześniejsze o 40 godzin od­
danie pieca do eksploatacji. — 
Dzięki temu stalownicy mogli 
uzyskać dodatkową produkcję 
w ilości ok. 1.200 ton.

Na wyróżnienie w realiza­
cji zobowiązania zasłużyły so­
bie — obok brygad, które za­
inicjowały podjęcie czynu — 
brygady monterskie. Pracowa­
ły one w ciężkich warunkach 
wykazując dużo ofiarności.

List związkowców z huty do CRZZ

Spotkanie z uczestnikami
V Kongresu Zw. Zaw.

i przewodniczącego CRZZ I. Logl-Sowiń- 
skiego oraz wystąpienia licznych dele­
gatów w dyskusji — zwłaszcza związkow­
ców hutników.

Rozumiejąc, że rozwój gospodarczy kra­
ju. a tym samym poprawa bytu mas pra­
cujących uzależnione są od coraz lepsze­
go wykorzystywania rezerw produkcyj­
nych i materiałowych, szerszego stosowa­
nia postępu technicznego, dalszego u- 
sprawniania organizacji pracy oraz — co 
jest dla każdego z nas szczególnie istot­
ne — od sumiennego wykonywania przez 
wszystkich obowiązków na swych stano­
wiskach pracy,

aktyw związkowy zebrany na spotka­
niu z delegatami huty na V Kongres, po 
wysłuchaniu informacji o podjętych prze­
zeń uchwałach, a także o możliwości re­
alizacji zgłoszonych wniosków i postula­
tów,

stwierdza swą pełną solidarność z u- 
chwałami V Kongresu Związków Zawodo­
wych w Warszawie i zobowiązuje się nie 
szczędzić starań i wysiłków w pracy za­
wodowej, jak i w działalności społecznej, 
aby zapewnić w ciągu następnych lat 
całkowitą ich realizację.

PIERWSI W HUCIE WYKONALI
E»ŁAN ROCZNY

ł.
Mlsiurski, M. SUlodiotys, A. Janiczek, K. Lipiński, 
Juszczyk, J. Czerwiec, St. Sumlet, S. Górnicki.

Ną zdjęciach członkowie BPS z Odlewni Staliwa: J. Winiarski (bryęadzista), W. Chmiel, J. Migas. T.
Sternal, M. Biel, St. Szczęśniak, J. Fultyn, Z. u i
S. Drożdż, T. Cygan, B. Podlęcki, A. Ożóg,

ciolatki wykona w dniu 15 bm. Postano­
wienie zrealizowała 9 dni wcześniej. Gra­
tulując serdecznie tego sukcesu, życzymy 
jednej z pierwszych BPS w naszej hucie 
wielu dalszych sukcesów w pracy.

Dodatkowa produkcja brygady Jana Wi­
niarskiego w pozostałych dniach grudnia 
br- wyniesie ok. 220 ton odlewów staliw­
nych o wartości przekraczającej 13 min. 
złotych.

AGLOMEROWNIA

Fot. J. Brożek

Czekamy ciągle na meldun­
ki o wykonaniu planu roczne­
go. Zanim nadejdą dalsze, zaj­
rzyjmy do kilku wydziałów 
huty, by przekonać się, jak 
załogi walczą o przedtermino­
we wykonanie rozcznych za­
dań.

wego w 92,3 proc. Rekordowy 
pod tym względem był paź­
dziernik: wykorzystanie czasu 
wyniosło bowiem 93,2 proc., a 

I jest to rezultat najlepiej pra­
cujących aglomerowni w 
ZSRR.

Do sukcesów Aglomerowni 
przyczyniła się przede wszyst- 

'. kim załoga utrzymania ruchu.

3 bm. w lokalu Rady Zakładowej HiL odbyła się 
mila uroczystość. Zwycięzcom Konkursu Przeciw­
alkoholowego ogłoszonego w „Glosie Nowej Huty” 
rozdano przyznane im nagrody. Wręczenia 5 ze­
garków oraz 1« bonów na książki o wartości 10« 
zł każdy, dokonał przewodniczący Woj. Społecz­
nego Komitetu 
einkowski. (Na

Już tylko
3 tygodnie

jest
o

STALOWNIAPrzeciwalkoholowego dr W. Mar- 
zdjęciu po prawej).

FOT. ST. GAWLIŃSKI Toczy się tu walka o wyko­
nanie planu miesięcznego i

(Dokończenie na str. 2)
♦A

w ub. poniedziałek odbyła się 
XVII Konferencja Samorządu Ro­
botniczego PPB HiL, na której 
dyrektor lnż. H. Vogt złożył spra­
wozdanie z wykonania planu za 
9 miesięcy br. Uczestników kon­
ferencji poinformowano także o 
zadaniach na rok 1963. następnie 
omówiono wyniki współzawodnic­
twa pracy w przedsiębiorstwie. 
Na zdjęciu: dyr. nacz. PPB HiL 
lnż. H. Vogt wręcza dyplom 
przedstawicielowi ZBM-1 za do­
bre wyniki w pracy (dr)

Foto: J. Brożek

Zbliża się okres dziecięcych za­
baw, trzeba pomyśleć o fryzurze. 
W „salonie” dziecięcym w 
„Swiecie Dziecka” przy Alei Róf 
zwiększy się ruch.
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Oto co znaczy mobilizacja 
załóg i wzmożony wysiłek! Li­
stopad br. przejdzie do histo­
rii huty jako miesiąc najpo­
myślniejszy pod względem 
eksportu. Osiągnięte zostały 
rezultaty, które pozwalają 
ccrąz optymistyczniej patrzeć 
na tegoroczny plan eksportu

A czasu pozostało już mniej 
niż mało. Należy zwrócić u- 
wagę, że wszystkie zamówie­
nia, które mają odejść za gra­
nicę drogą morską, muszą być 
gotowe do wysyłki w termi­
nie do 20 bm. Każda godzina 
zwłoki może spowodować po­
ważne konsekwencje. Ostatnie

Już tylko
3 tygodnie

(Dokończenie ze str. 1)

Życie partii |z obrad egzekutywy KF PZPR

7#in razem rekord

Wagony i statki 
trzeba w porę załadować 
- termin dla eksportu 20 bm.

wyrobów hutniczych. Wyniki 
są w wielu asortymentach 
wręcz rekordowe. Załoga Od­
działu Ocynkownl Walcowni 
Zimnej wykonała plan w 359 
proc. Załoga Wydziału Rur 
Zgrzewanych — w 128 proc. 
Załoga Walcowni Profili Dro­
bnych — w 123,8 proc. Załoga 
Walcowni Zimnej Blach — w 
126,6 proc. Co wydział, to re­
kord oraz bardziej imponują­
ce przekroczenie planu!

Na wyróżnienie zasługuje 
z naszcza załoga Walcowni 
Z' lej Blach. Cały rok nie­
zbyt dobrze radziła sobie ona 
z zadaniami eksportowymi, w 
listopadzie potrafiła zdobyć 
się na potężny wysiłek i na 
odrobienie zaległości. W po­
zostałych dniach grudnia cze­
ka ją jeszcze „zapięcie” pla­
nu eksportu na ostatni guzi­
czek, co — wierzymy — uda 
się w całej pełni.

Obawy budzi eksportowa 
produkcja Walcowni Gorącej. 
Wprawdzie walcownicy wy­
konali plan listopadowy w 
102,3 proc., ale pozostało im 
jeszcze trochę „końcówek” i 
przede wszystkim wykonane 
dopiero w ok. 60 proc, za­
mówienie na blachę dla Da­
nii. Ponieważ jest to bardzo 
pracochłonna i trudna pro­
dukcja. należy dołożyć starań, 
aby każdy dzień grudnia wy­
korzystać z myślą o eksporcie. 
Ambicją walcowników z 
P-61, a tej im przecież nie 
zbywa, musi być peine i ter­
minowe wykonanie planu.

natomiast zamówienie kiero­
wane w „świat” drogą lądo­
wą, mus-i być gotowe do 25 
bm. Terminowość wysyłki 
jest w tej chwili problemem, 
na którym należy 
wagę.

Po 11 miesiącach 
nie jednak dzięki 
wemu zrywowi) plan produk­
cji eksportowej huty wyko­
nany został w następujących 
procentach: 
blachy gorącowalcowane 99,8*'» 
blachy zimnowalcowane 98,7’/» 
blachy ocynkowane 
rury zgrzewane 
profile drobne

skupić u-

br. (głów- 
listopado-

102,6’ /.
96,6’,'« 

100,8’/.

planu IV kwartału. W tej 
chwili nadwyżka wynosi 1,299 
ton stali. Załoga realizuje li­
czne zobowiązania produkcyj­
ne podjęte z okazji kam­
panii sprawozdawczo-wybor­
czej organizacji partyjnej. 
Inicjatorem tych zobowiązeń 
jest Oddział Przygotowania 
Zestawów. W najgorętszych, 
ostatnich dniach roku na wy­
różnienie zasługują mistrzo­
wie: Czesław Kopczyński, Ma­
rian Kwiecień, Czesław Opach, 
Eugeniusz Jeziorek, Zdzisław 
Nieć. — Spośród wytapiaczy 
natomiast najlepiej pracują: 
I wytapiacz Marian I.eńipart, 
st. wytapiacz Józef Wróbel, 
st. wytapiacz Kazimierz Jura, 
I wytapiacz Tadeusz Mróz, 1 
wytapiacz Bronisław Kurows­
ki. Ich piece pracują liajryt- 
miczniej.
Jednak 
sprawia
jakość produkcji.

W dalszym ciągu 
poważną trudność 
asortyment i dobra

ZAKŁAD KOKSOCHEMICZNY
Duża mobilizacja załóg 

wszystkich wydziałów. Efek­
tem całorocznej, rytmicznej 
pracy ZK jest nadwyżka wy­
nosząca ok. 27 tys. ton koksu. 
W trudnych warunkach zimo­
wych praca przebiega dobrze 
i plan roczny wykonany bę­
dzie przed terminem. Jd

Dzięki ich staraniom i pomocy
Dyrekcja Szkoły Przys­

posobienia Zawodowego 
Nr 1 Wydział Odzieżowy 

w Nowej Hucie, Komitet 
Rodzicielski oraz uczennice 
naszej Szkoły bardzo ser­
decznie dziękują Krakow­
skim Zakładom Dziewiar­
skim w Krakowie, ul. Wie­
licka 25. a zwłaszcza dyr. 
K. Kamerowi za szczegól­
nie życzliwy stosunek i po­
parcie 
sprawie 
Skania 
skich.

Również gorąco dzięku-
HiiiHiaaaarciaa»

jemy Dyrekcji Zjednocze­
nia Przemysłu Dziewiar­
skiego i Pończoszniczego 
w Łodzi, ul. Jaracza 78. a 
szczególnie naczelnikowi 
szkolenia kadr Stanisławo­
wi Babickiemu za tak hoj­
ny dar, jakim było bez­
płatne przekazanie naszej 
Szkole 12 maszyn dzie-

KRONIKA BHP
LEPSZE WSKAŹNIKI

Stan BHP najlepiej chyba 
ilustruje wskaźnik częstotli­
wości wypadków przy pracy. 
Jak kształtuje się ten wskaź­
nik u nas. czyli innymi słowy: 
ile wypadków przypada w hu­
cie na tysiąc zatrudnionych?

Ogólnie mamy tu do zano­
towanie dużą poprawę. I tak 
w Stalowni za 3 kwartały ub. 
roku wskaźnik wynosił 13,7, 
obecnie — 7,0, w Walcowni 

. Zimnej — 8,5, obecnie — 5,3, 
w Wydziale Remontu Maszyn 
i Urządzeń — 8.3, obecnie — 
4.2, w Wydziale Odlewnie — 
7,7 obecnie — 4,9.

JAK WYKORZYSTYWANE 
SĄ NAKŁADY FINANSOWE

W 3 kwartałach br. wydano 
u nas w hucie na cele BHP 
36.826.000 zł wykonując plan 
w 89,2 proc. Z kwoty tej naj­
większe pozycje stanowią wy­
datki na: odzież i obuwie spe­
cjalne (12.841.000 zł), urządze­
nia zabezpieczające takie jak 
osłony, ochrony itp. (4-383.000 
z:), sprzęt ochrony osobistej 
(2.566.000 zł), urządzenia wen­
tylacyjne i klimatyzacyjne 
(2 073.000 zł). Do tak stosunko­
wo dobrego wykorzystania na­
kładów przyczyniły się m. in. 
społeczne przeglądy stanowisk 
pracy, wysunięcie szeregu 
wniosków na Konferencjach 
Gospodarczych oraz wzmoże­
nie kontroli przez służbę BHP 
i społeczną inspekcję pracy.

UWAGA:
TU MOZĘ SIĘ ZDARZYĆ

WYPADEK!

Czy Oddział HPR Jest
generalnym wykonawcą remontów w hucie?

Ważne i niezwykle odpo­
wiedzialne zadania ma do 
spełnienia powołany do życia 
w HiL, mniej więcej przed ro­
kiem, Oddział Hutniczego 
Przedsiębiorstwa Remonto­
wego. Powinien być w całym 
tego słowa znaczeniu gene­
ralnym wykonawcą remon­
tów. Czy zadanie to wypełnia 
należycie i czy jest przygoto­
wany do jeszcze trudniejszych 
obowiązków w roku przy­
szłym —na pytanie to starała 
się znaleźć odpowiedź egzeku­
tywa KF, obradująca w środę 
przy udziale przedstawicieli 
HPR i zaproszonych gości.

Podstawą do dyskusji była 
informacja o pracy HPR zło­
żona uprzednio na piśmie, u- 
zupełniona odpowiedziami 
kierownictwa HPR na posta-

wiarskich (pełny komplet 
produkcyjny).

Z kolei należy się duże 
podziękowanie członkom 
Komitetu Rodzicielskiego, 
którzy osobiście byli w • 
Zjednoczeniu w Łodzi, aby ' 
odpowiednio naświetlić po­
trzebę szkolenia dziewcząt 
w zawodzie dziewiarskim.

SZKOŁA 
PRZYSPOSOBIENIA 

ZAWODOWEGO NR 1 
Kraków-Nowa Huta

Dyskusja, w 
m. in. głos 

Dziedzic, 
Cent-

wionę pytania, 
której zabierali 
towarzysze: Kuraś, 
Razowski, Płaszewski 
kowski, Jaworski. Kożlak, Po­
rębski, Wudzowski, Gil, Krze­
mień, Graszewski, Żołnierkie' 
wicz pozwoliła na dokładne o- 
mówienie wszystkich pro­
blemów Oddziału HPR. u- 
latwila poznanie trudności 
hamujących pracę przedsię- 
przedsiębiorstwa. Nie brak by­
ło w niej momentów bardzo

krytycznych i chyba słusznie, 
gdyż przebieg prac remonto­
wych w całej hucie (nie tyłka 
w Stalowni) oraz jakość usług 
świadczonych przez HPR, po­
zostawia dużo do życzenia.

W czasie obrad wysunięto 
wiele różnych wniosków, któ­
re po zebraniu ich i posegre­
gowaniu przez specjalnie po­
wołany zespół będą służyć za 
podstawę do ooraccwsnia ••- 
chwały KF w sprawie dzia­
łalności HPR w naszej huei«.

Opinie i oceny

naszej prośby w 
bezpłatnego uzy- 

maszyn dziewiar-

!

TABELA WYKONANIA ZADAŃ
PRZEZ HUTĘ DO 5 BM WŁ. 

planu
103
102
191
103
102
103
95

101
98

1C1
M

/• planu
70

102

rowej, do zakładu. Niestety 
projektanci czy też wykonaw­
cy popełnili pewien błąd. Mo­
że on w konsekwencji spowo­
dować wypadek. Z daszka 
pomostu kapie obficie woda, 
tworząca w razie przymrozku 
lód. Taka śliska pułapka na 
drewnianej podłodze, a jesz­
cze gorzej na schodach pomo­
stu, może być przyczyną u- 
padku i złamania

Konieczne 
poprawki, o 
chcielibyśmy 
pomnieć 
budowy, 
warto, aby inspektor 
któremu podlega teren ZMO. 
przypilnował załatwienia tej 
sprawy.

nogi.
są więc 
których 

p r z y- 
wykonawcy 

A swoją drogą 
BHP.

I

Dużym udogodnieniem dla 
pracowników 
ny niedawno 
most, którym 
niemal suchą 
rowca Stalowni

ZMO jest odda- 
do użytku po­
mogą dostać się 

stopą od biu- 
Konwerto-

OOGOCCæ^GO^’XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

Podaliśmy juz 
poprzednio, ie 
ZMO uzyskał 
ll-gie miejsce 
w akcji propa­
gowania oszczę­
dności w skali 

wojewódzkiej. 
Dziś zamiesz­
czamy zdjęcie 
planszy PKO to 
w budynku ad­
ministracyjnym 
tego zakładu.

w prod, wyrób, szamot, 
w prod, wyrób, zasad, 
w prod, dolomitu praż, 
w prod, wapna palonego

w prod, koksu og. 
w prod, koksu wp. 
w prod, smoły 
w prod, benzolu 
w prod, siarczanu amonu

ZMO 
ZMO 
ZMO 
ZMO 
ZK 
ZK 
ZK 
ZK 
ZK
Aglomerownia 
Wielkie Piece 
Wydział Przerobu Żużla 

żużel granulowany 
żużel pumeksowy

Stalownia
Wi dział Walcowni Wstępnych 

kęsiska prod. sur.
prod, gotowa 
kęsy prod. tur. 
prod, gotowa

Wydział Walcownia Gorąca 
prod, surowa 
prod, gotowa

Walcownia Zimna Blach 
blacha czarna sur. 
prod, gotowa 
blacha ocynk. sur. 
prod, gotowa 
blacha ocynow. sur. 
prod, gotowa 
blacha transformatorowa

Wydział Rur Zgrzewanych

44
50

104

192
9»

121
121

97.
191

87
90
95
68
25
23
45

prod. sur.
prod, gotowa 

Walcownia Drobnych Profili
prod. sur.
prod, gotowa 

Wydz. W-l 
Wydz. W-l 
Kuźnia 
Wydz. W-3 
WKS — 
Siłownia

prod. og. 
stal clektr.

prod. og.
Siłownia

65
111
81
98 

l»l 
190 
192
192

W ciągu minionego tygodnia nie 
zaszły V.' dziedzinie produkcji wła­
ściwie żadne większe zmiany. Sto­
sunkowo dobrze pracuje ostatnio 
załoga Wielkich Pieców, która po 
5 dniach grudnia wykonała swój 
plan w 93 pror. Niedobór jest nii- 
nmaltiy — 1'5 1 uy su ó-.yl.i. Ma­
my nad~!eję. że rylnticzń.oić zo­
stanie utrzymana do końca mie­
siąca I w ten spoób nie pogłębi 
się Już ca’oroczny niedobór. Sta­
lownia, która przekroczyła plan 
o 1.209 ton, nie może jednak wy­
kazać się nadal żadną poprawą 
jakości produkcji. wskaźniki 
kształtują się na fatalnym pozio­
mie. Oto kilka naiwiik mistrzów, 
którzy mają największą ilość nie­
trafionych wytopów: KRZYKÓW- 
SKI, KNAP, RYSZANEK, Wl- 
LUSZ, SZULC. Powinni oni brać

przykład ze swoich kotegow a.zo 
lepiej radlących sobie z trafia­
niem spustów. Teraz kilka przy­
kładów zmarnowanych wytopów. 
Wytop nr 972495 — wybrak 79 ten 
przede wszystkim ze względu na 
łuski, wytop nr 972593 — prawie 
100 proc, złomu, zmarnowane zo­
stało 119 ton stali, wytop nr 
92584. — wybrak 45,5 ton przede 
wszystkim wskutek pęknięć, wy­
top nr 923841 — 46,8 ton wybrzku.

Notujemy dziś pewną poprawę 
jakości blachy zimnowalcowanej, 
czarnej. Obniżyła się Ilość prze­
klasyfikować ze względu na wżdy 
materiałowe. gorzej natomiast 
jest z pracą ciągu walcowniczego, 
a dowodem tego duża falistość 
blachy i wgnioty. Wybrak z tego 
powodu, wynoszący 4—4,5 proc. 
Jest stanowczo za wysoki. Należy 
także zwrócić baczną uwagę na 
problem grubości blachy. •• 
listopadzie mu.Ualo się przeklasy­
fikować ok. 1. »9 ton blachy, r.tyż 
nie dotrzymane zostały wymaga­
nia w tym zakresie. Jeżeli chodzi 
o blachę ocynkowaną. Jej Jakość 
utrzymuje się na prawidłowym 
poziomie. Zastrzeżenia budzi tyl­
ko — podobnie jak 1 w asorty­
mencie btachy cr.arnel — grubość 
blach ocynkowanych. Ze wzglę­
du na przekroczenie limitu gru­
bości tej blachy, musialo się w 
. -.opadzie przeklasyfikować ok. 
509 ton, tj. 9 proc, produkcji.

M

W naszej dzisiejszej rubryce 
„Opinie" i oceny" zamieszcza­
my odpowiedzi I sekretarza 
KZ PZPR z Walcowni Wstęp­
nych tow. HENRYKA GŁA- 
DYSZKA, któremu funkcje se­
kretarza powierzyła organiza­
cja na odbytym ostatnio zebra­
niu sprawozdawczo - wybor­
czym.

I na wstępie jeszcze jedna 
informacja: tow. Gładyszek 
pracuje na Zgniataczu od o- 
śmiu lat. W przeszłości piasto­
wał już funkcję sekretarza or­
ganizacji partyjnej wydziału.

— Jak oceniacie, towarzyszu 
sekretarzu, sytuację w zwejej 
organizacji?

— Zęby odpowiedzieć na to 
pytanie, trzeba się cofnąć 
wstecz, przynajmniej o kilka 
miesięcy. Otóż nim zostałem 
wybrany na sekretarza KZ, 
pracowałem jako operator II 
mostka walcarki, sprawując 
równocześnie funkcję sekreta­
rza oddziałowej organizacji 
partyjnej zmiany B. Stąd też 
mówiąc o pracy i sytuacji w 
naszej organizacji partyjnej, 
siłą rzeczy będę wychodził z 
bliskiego mi stanowiska ko­
goś, kto bezpośrednio ocenia 
życie partyjne na tle produk­
cji. •

Osobiście uważam, że wyni­
ki bieżącej działalności par­
tyjnej zależą w zasadniczej 
mierze od pracy grup, oraz od 
inicjatywy samych grupo­
wych. Przytoczę przykład. W 
naszej OOP najwięcej inwen­
cji w pracy wykazali grupowi 
partyjni Karol Bąk z walcar­
ki i Jósef Pajor z pieców 
wgłębnych. Szybko reagowali 
oni na objawy nieuzasadnie- 
nie niskiej wydajności pracy 
w swoich oddziałach. Zwoły­
wali zebrania grup. Omawiali 
przyczyny niepowodzeń. Z ko­
lei wyniki dyskusji w grupach 
oraz wnioski, stawały się te­
matem rozmów prowadzonych 
przez członków grup z pozo­
stałymi pracownikami- W re­
zultacie zmieniały się nastro­
je. W sumie wzrastał autory­
tet grup partyjnych, które po­
trafiły szybko reagować na 
występujące w pracy trudno­
ści.

Pozwolę sobie sformułować 
taki wniosek. — Jeżeli grupy 
partyjne są bierne, nie prze­
jawiają inicjatywy, to nawet

Kto podejmie
apel?

(Dokończenie ze str. 1) 
piły tarczowej pracować bę­
dzie tak. aby nie zakłócać cią­
głości pracy walcarki reduk-

■ ’. Załoga wykańczalnicyjnej. 
postara się o przekraczanie 
planów 
nej dla

Ciekawy projekt, słuszna 
inicjatywa. Kto podejmie apel 
walcowników z Wydziału Rur 
Zgrzewanych i wprowadzi no- 

współzawodnictwo u sie-

produkcji przeznaczo- 
kraju i na eksport.

najlepszy komitet zakładowy, 
składający się w doborowego 
aktywu, nie wykaże się w re­
zultacie żadną skuteczną dzia­
łalnością w pracy społecznej, 
ani też rzeczywistą aktywiza­
cją wokół spraw produkcji. 
Jeżeli chodzi o naszą organi­
zację, to właśnie praca grup 
partyjnych na wszystkich 
zmianach zadecydowała o tym, 
że — jako całość — pozyskała 
ona autorytet u załogi.

— Prosimy • uwagi na temat 
słabych »tron pracy .rgaaiza- 
eji partyjnej.

— Słabą stroną w pracy na­
szej organizacji było jak sądzę 
to, że za aktywnością grup 
partyjnych i zmianowych or­
ganizacji, nie nadążała sama 
instancja. Przede wszystkim 
szwankowała informacja o 
pracy Komitetu Zakład-wcgo. 
Dlatego też grupuwi partyjni, 
działający samodzielnie, nie­
raz wyprzedzali instancję w 
rozwiązywaniu różnych zaga­
dnień. ... .. "...

Nowy Komitet Zakładowy 
powinien w pierwszym rzędzie 
dbać o szybkie przekazywanie 
informacji OOP i grupóm 
partyjnym. Można to z powo­
dzeniem czynić poprzez człon­
ków komitetu.

— Jak oceniacie «pra*»z- 
dawcza-wyborczę «obranie •»■ 
zzej podstawowej orgaaiugjif

— Omawiając zebranie spra­
wozdawczo-wyborcze doszliś­
my do wniosku, że organiza­
cyjnie nie było ono właściwie 
przygotowane. Mimo to dys­
kusja była bardzo rzeczowa. 
Wnioski wysuwane przez to­
warzyszy zmierzały do rady­
kalnej poprawy sytuacji pro­
dukcyjnej i nadrobienia łub 
też zmniejszenia zaległości w 
stosunku do planu, które w 
naszym wydziale są bardzo 

.duże i wynoszą kilkadziesiąt 
tysięcy ton-

Ponieważ nadrobienie zale­
głości jest dla nas zagadnie­
niem najważniejszym już na 
pierwszym posiedzeniu nowe­
go KZ zajęliśmy się proble­
matyką produkcyjną wydzia­
łu. M. in. bardzo istotną u nas 
sprawą przygotowania wsadu 
i urządzeń przez zmianę pra­
cującą dla następnej zmiany. 
To bowiem w znacznej mierze 
określa efekty produkcyjne u- 
zyskiwane przez poszczególne 
zmiany. Dlatego też rozdziela­
jąc zadania pomiędzy człon­
ków komitetu postanowiliśmy, 
że będą oni obsługiwać zebra­
nia partyjne zmian, które 
przygotowują dla nich wsad 
i urządzenia.

Zajęliśmy się już także iń- 
nym zagadnieniem, mianowi­
cie szkoleniem partyjnym, 
które mówiąc popularnie u 
nas „leży". Co chcemy zrobić, 
żeby zapewnić frekwencję na 
zajęciach szkoleniowych? O*£ż 
postanowiliśmy, że egzekuty­
wy OOP przeprowadzą roz­
mowy z wszystkimi zaintere­
sowanymi, którzy winni uczę­
szczać na szkolenie. Oczywiś­
cie na tym nie poprzestanie­
my. Dalszym naszym celem 
będzie troska o zagwaranto­
wanie odpowiedniego poziomu 
i atrakcyjności szkolenia.
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Ustaliliśmy nowe kierunki 
pracy związkowej

W ub. tygodniu zakończył obrady V Kongres Związków I 
Zawodowych. Jak już podawaliśmy, związkowców huty I 
reprezentowało na Kongresie dwoje naszych delegatów | 
ALFREDA SKUBEK i JAN STEFANIK, przewodniczą- | 
cy Rady Zak'adowej Huty im. Lenina.

Chcąc uzyskać kilka bezpośrednich utoag z przebiegu 
kongresowych obrad, zaraz po powrocie naszej dele­
gacji rozmawialiśmy z tow. STEFANIKIEM, który na V 
Kongresie wybrany został członkiem Prezydium Central­
nej Rady Związków Zawodowych, jako jedyny bodaj 
przedstawiciel hutnictwa.

— Co można by powiedzieć to­
warzyszu przewodniczący, o Kon­
gresie Związków Zawodowych w 
aensie organizacyjnym i zarazem 
najbardziej ogólnie?

— Myślę, że przede wszyst­
kim to, iż było to naprawdę 
wielkie i pożyteczne spotkanie 
przedstawicieli zrzeszenia 
związkowców polskich z całe- 
go kraju. W obradach, które 
trwały 6 dni, wzięło udział po­
nad 1.100 delegatów z głosem 
decydującym. Reprezentowali 
oni 6 i pół milionową rzeszę 
naszych związków. Nadzwy­
czaj serdecznie byli witani 
na Kongresie biorący w r-im 
udział przedstawiciele związ­
ków zawodowych z całego 
świata.

— Prasa, zwłaszcza organ zwią­
zkowy „Głos Prac?", omawiała 
lub też publikowała wiele wy­
powiedzi z dyskusji na Kongre­
sie. Jakby najbardziej lapidarnie

określić główne wątki tematycz­
ne kongresowej dyskusji?

— Ogólnie w dyskusji uczes­
tniczyło 74 delegatów. Trzeba 
powiedzieć, że omawiano wni­
kliwie i z dużą troską najważ­
niejsze problemy gospodarcze 
i socjalno - bytowe, zatrudnie­
nia i plac, emerytur i rent, o- 
pieki lekarskiej itd., itd. Wy­
stąpienia delegatów cechowała 
odpowiedzialność i zrozumie­
nie faktu, iż zgłaszane postu­
laty i ich realizacja — uza­
leżnione będą od wzrostu i 
rozwoju naszej gospodarki, a 
więc w ostatecznym rachunku 
od pracy załóg w zakładach.

- Reprezentowaliście na Kon­
gresie związkowców hutników. 

Co sądzicie o wystąpieniach de­
legatów hutniczych?

— W dyskusji zabierało głos 
4 delegatów hutników. W wy­

stąpieniach swoich koncentro­
wali się oni na problematyce 
spraw socjalno - bytowych, 
płac, zatrudnienia, postępu te­
chnicznego, modernizacji sta­
rych zakładów hutniczych, bhp 
(m. in. omawiano zagadnie­
nia wentylacji i klimatyzacji), 
i oczywiście — pracy związko­
wej i samorządu robotniczego. 
Wystąpienia delegatów hut­
nictwa były przyjęte z zain­
teresowaniem. Co można je­
szcze więcej powiedzieć?-..

- Prosimy o kilka słów na te­
mat uchwal Kongresu. Interesują 
one niewątpliwie wszystkich na­
szych związkowców.

— Ogólnie biorąc w uchwa­
łach Kongresu mówi się o 
wielu sprawach, które z pew­
nością interesują szerokie rze­
sze naszych związkowców, np. 
o regulowaniu spraw zwią­
zanych z płacami, rentami, no­
welizacji prawa pracy. roz­
woju sportu i turystyki.

Ogólna uchwała Kongresu 
dotyczy kierunków działalno­
ści związkowej w najbliższych 
latach. Precyzuje ona założe­
nia pracy organizacji związ­
kowe). które winny przyczy­
nić się w rezultacie do uspra­
wnienia naszej gospodarki.

Kongres uchwalił również 
zmiany w statucie Związków

Zawodowych, dotyczące praw 
i obowiązków członków związ­
kowców. Przyjęta została rów­
nież uchwała o składkach 
związkowych. Ma ona na ce­
lu usprawnienie gospodaro­
wania funduszem związko­
wym. Ostatnia wreszcie uch­
wała odnosi się do korzysta­
nia z wczasów pracowniczych 
i sanatoriów oraz do rozwoju 
sportu masowego i turystyki.

Wszystkie te uchwały — jak 
powiedziałem — stanowić bę­
dą wytyczną dla ruchu zwią­
zkowego w pracy zarówno w 
nadchodzącym 1363 roku, jak 
i w latach najbliższych.

- I ostatnie nasze pytanie: Ja­
kie konkretnie zadania wynikają 
z obrad V Kongresu dla naszei 
organizacji związkowej w Hucie 
Im. Lenina i — Jeżeli to nie 
przedwczesne jeszcze — prosimy 
o bardziej szczegółowe omówie­
nie ich realizacji w naszych wa­
runkach.
— W odpowiedzi poprzesta­

nę na razie na informacji, że 
przygotowujemy obecnie, po V 
Kongresie, program działania 
organizacji związkowej Huty 
im. Lenina. Pozwoli on nam 
praktycznie doprowadzić u- 
chwały Kongresu do wszyst­
kich grup związkowych i rad 
oddziałowych.

Rozmawiał: R. WOLSKI

Tam, gdzie powstaja
ciastka z kremem

Korzystając niedawno z
rozmowy z przedstawiciela­
mi kierownictwa Nowohuc­
kich Zakładów Gastronomicz­
nych zagadnąłem o jakiś ty­
powy nowohucki przysmak. 

. Odpowiedź była nader za- 

. skakująca; a jakże, jest taki 
przysmak i w wydawaniu go 
specjalizuje się restauracja 
„Halinka'' koło kina Swa. 
Jest nim żurek na podrobach 
i sznycel siekany z kapustą.

Ciekawe, prawda? Żurek i 
siekany, a nie jakiś tam bri- 
zol czy schabowy! Mają więc 
nowohutniczanie swój ulubio­
ny przysmak, aie jak okazuje 
się, bardzo chętnie kupują 
także ciastka i w ogóle wy­
roby cukiernicze.

Właśnie wybraliśmy się w 
odw.edziny do największego 
i — jak na razie — jedynego 
w Nowej Hucie producenta 
tych smakołyków, do pra­
cowni cukierniczej NZG, mie­
szczącej się pod jednym da­
chem ze „Słoneczną”.

400—500 kg 
podawane w 
sprzedawane 
wózkach.

— A jak 
produkcji?

dziennie. Były 
lokalach oraz 
na ulicznych

wej Hucie dość trudno, klient
_____ nie był przyzwyczajony do

— Sprawa fachowców cu- tego przysmaku. Do tej pory 
kierników, czy szkolicie może oferowaliśmy tylko kremy o 
własny narybek?

— Oczywiście. W tej chwili 
np. uczy się w naszej praco­
wni 11 młodych chłopców 1 
dziewcząt, którzy poza nauką 
zawodu uczęszczają także do 
szkół. Jak z tego widać kadrę 
fachowców mamy zapewnio-

się lody, są nowocześnie u- 
rządzone.

smaku waniliowym, cytryno­
wym i mordowym, obecnie 
polecamy także kremy kakao­
we. I jeszcze jedna „nowa­
lijka”. Na życzenie klien­
tów przygotowujemy ostatnio

i

Najlepszą zmianą w Wydziale Walcowni 
Wstępnych, od stycznia do chwili obecnej, 
jest zmiana „A”. Zajmuje ona bez przerwy 
I miejsce we współzawodnictwie między- 
zmianowym, a wyniki pracy stawiają ją na 
czele najlepszych załóg. Plany I i II kwar­
tału wykonała z nadwyżką ok. 12 tys. ton 
kęsisk. Nieczęsto zdarza się taki wynik 
w Zeniataczu. tym bardziej kiedy brakuje 
wsadu, a wydz ał jako całość nie wykonuje 
planów.

Trudności zaopatrzeniowe stały się przy­
czyną, że zmiana „A” — jakkolwiek pra­
cowała równie ofiarnie — nie wykonała 
planu III kwartału. Załoga nie ponosi za to 
jednak winy.

Zmiana „A” znana jest i z tego, że inicju­
je podejmowanie zobowiązań. Każde swoje 
postanowienie wykonuje w terminie i co 
do joty. W tej chwili realizuje zobowiązanie, 
którego treścią jest pełne wykonanie planu 
rocznego. A trzeba wiedzieć, że plan jest 
mocr.o napięty, żeby go wykonać, musi się 
zlikwidować niedobory z III kwartału.

Przedstawmy dzisiaj kilku przodujących 
przedstawicieli najlepszej w Walcowniach 
Wstępnych zmiany. Bronisława Lewicka jest 
III operatorem na mostku sterowniczym. 
Długoletni i doświadczony hutnik, do pracy 
w HiL przyszła ze Śląska, z Huty „Bobrek". 
Julian Gajos doskonale sobie radzi z obo­
wiązkami I operatora na mostku walcow­
niczym. Opanował swój zawód, lubi go, 
a więc i wyniki ma bardzo dobre. Marian 
Tomczyk pracuje jako oczyszczacz ogniowy, 
Władysław Ciaranek spełnia funkcję pomoc­
nika oczyszczacza. To dzięki nim ratuje się 
codziennie wiele ton stali dla produkcji. 
Antoni Włodarczyk jest suwnicowym suwni­
cy kleszczowej. Z trudnej i wykonywanej 
w bardzo ciężkich warunkach pracy wywią­
zuje się na „piątkę”. Jan Przęzak awanso­
wał z piecowego na starszego piecowego, ma 
dzisiaj pod opieką 13 pieców wgłębnych. Za­
wód opanował i wyrósł na zmianie „A”. Ste­
fan Mroczek należy do najlepszych i naj­
bardziej ofiarnych operatorów, (.id)

Fot. J. Brożek
BRONISŁAWA LEWICKA, 

JULIAN GAJOS. MARIAN 
TOMCZYK. WŁADYSŁAW 
CIARANEK. ANTONI WŁO­
DARCZYK, JAN PRZĘZAK 
i STEFAN MROCZEK.

Wstęp oo środka tylko w 
białych fartuchach. Prowadzi 
nas szef tej pożytecznej pla­
cówki p. WŁADYSŁAW LI­
TYŃSKI — długoletni, do­
świadczony fachowiec branży 
cukierniczej. Pracownia jest 
dość obszerna, uderza w niej
od razu czystość i wzorowy 
porządek. Krzątający się wo­
kół urządzeń cuKiemicy (są 
i dziewczęta), to przeważnie 
młodzi adepci „słodkiego” 
rzemiosła. Produkcja ciastek 
odbywa się niemal seryjnym, 
taśmowym systemem. Setki 
smakowitych kremówek, na- 
poleonek, babeczek, ptysi...

Zaglądamy na chwilę do 
magazynu gotowych wyro­
bów. Na półkach — cały cu­
kierniczy poemat. A więc 
obok zwykłych ciasteczek, 
babki, serniki, makowce. 
Stąd wyroby pracowni tra­
fiają do wszystkich lokali 
NZG w Nowej Hucie, do skle­
pów MHD. do „Świata Dzie­
cka”, a nawet do Kasyna HiL 
gdyż klientem pracowni jest 
OZR HiL.

— Jaka jest miesięczna 
produkcja pracowni? — zapy­
tujemy szefa.

— Wytwarzamy co miesiąc 
ciastek i innych wyrobów 
o wartości ok. 200—250 tys. 
zł. Przeciętnie ok. 80 tys. szt 
ciastek, poza tym ciasta, torty 
i tzw. odlewy cukiernicze. Ten 
ostatni asortyment zależy je­
dnak ściśle od sezonu (miko­
łajki, zajączki, pisanki itd.). 
W lecie największym powo­
dzeniem cieszą się oczywiście 
loóy. Wytwarzaliśmy ich ok.

W pracowni 
cukierniczej 

NZG.

z

— Mamy szeroki zestaw 
maszyn już tylko niektóre 
czynności wykonuje się u nas 
ręcznie. W ogóle, zarówno 
pracownia cukiernicza jak i 
lokale, w których produkuje

kie specjalności poleciłby pan 
konsumentom nowohuckim?

— Duży nacisk kładziemy 
obecnie na produkcją szero­
kiego asortymentu kremów. 
Przyjmowały się one w No-

tym można się przekonać za­
wsze w punktach sprzedaży. 
Nam osobiście ciałka z pra­
cowni NZG raczej smakują.

jd 
fot. J. Brożek

PROBLEM TYGODNIA
Tak przyzwyczailiśmy się 

do korzystania codziennie 
z usług kiosków, że dziś 
trudno byłoby nam wy­
obrazić sobie życie bez 
tych szklanych domków z 
napisem „Ruch”, obwieszo­
nych tytułami gazet i prze­
różnymi drobiazgami. Ta 
wielce obiecu'tca nazwa 
przypomina nam rolę, jaką 
maja do spełnienia, zgod­
nie zresztą z nakreśloną 
dla nich od lat funkcja w 
ruchliwym, wie’korniej: kim 
życiu. Że to niby ruch w 
interesie, że s'ale ktoś coś 
potrzebuje, gazetę, jakiś 
drobiazg, żyletkę, lub pa­
pierosy. że to naturalnie 
przechodzień szybko desta­
je. bo po prostu k’oski są 
dla jego wugody. Tak po­
winno być. Asortyment 
towarów, jaki powinno się 
tam zna’eié, zna każdy. 
Zapomniała ty’ko o tym 
dyrekcja ,Ruchu" i pod­
legły jej dział zaopatrze-

nia. Od dłuższego bowiem 
czasu kioski tejże instytu­
cji na terenie naszej dziel­
nicy nie spełniają swego 
zadania. Niech ktoś spró­
buje dostać zwykle listy, 
filmy do aparatów, prze­
wodnik po Krakowie, lub 
plan miasta, czy naszej 
dzielnicy. A przecież Hu­
ta, to teren częstych wy­
cieczek.' Ba. często nie ma 
znaczków pocztowych na 
list, czy zwyk'a kartk*. 
Nie można dostać pasty 
do zębów, czy butów, ży­
letek. a nięraz i zana‘ek! 
Nie ma papieru toaletowe­
go. baterii do latarek, ża­
rówek, świec lub sznuro­
wadeł. Nie ma efektow­
nych. tanich pamiątek — 
drobiazgów. Natomiast spo­
tkasz i to coraz częściej 
— przeróżne bohomazy.

Niektórych towarów nie 
ma całymi tygodniami, a 
nawet miesiącami. Sprze­
dawcy mówią, wszyscy po­

dobnie: „...Chcielibyśmy
sprzedawać, bo po to tu je­
steśmy!”

Chcieliby to pewne, ale 
nie mogą, bo prócz trudno­
ści rynkowych, jest jeszcze 
złe zaopatrzenie.

I jeszcze jedno. Wiado­
mo. że sprzedawca też 
człowiek, że musi wyjść. 
Ale kioski mrszą mieć o- 
kreślone godziny handlu, 
w których na pewno będą 
czynne. Nie może być tak 
dalej, żeby śpieszący się 
przechodzień, chcąc ku nić 
gazetę. czy napierosy. błą­
kał się od kiosku do kios­
ku po to. by w najlepszym 
raz‘e przeczytać w okienku 
kartkę: „wyszedłem po to­
war". lub ..zaraz wracam".

Można nie używać sloga­
nu , klient nasz pan”, ale 
nie może instytucja, bądź 
co bądź handlowa, zapo­
minać o swoich obowiąz­
kach wobec k'!enta.

JERZY SUBERLAK

KORESPONDENCI
Nie w tę stroną

Wydział Remontów Budow­
lanych HiL, m mo olbrzymie­
go nawału robót remontowych 
na terenie huty i poważnych 
trudności kadrowych (nie­
kompletna załoga), wykenuje 
również pewne roboty zewnę­
trzne. Do takich należy prze­
prowadzony ostatnio remont i 
adaptacja sali odczytowej, a 
ściślej sali ZBoWiD-u w Za­
kładowym Domu Kultury w 
Nowej Hucie, przy ul. Maja­
kowskiego 2. Ukończono już 
roboty murowe (parapety o- 
kienne, specjalny wiszący strop 
sufitowy, kinkiety ścienne), a 
obecnie są już na ukończeniu 
roboty malarskie.

Pomieszczenia ZDK nie są 
zbyt obszerne, dlatego sprawa 
oddania sali do użytku była 
rzeczą pilną- Z tego też powo­
du pracownicy Wydziału Re­

montów Budowlanych skrócili 
terminy wykonania poszcze­
gólnych robót.

Dziwnym wydaje się że 
Echo Krakowa w numerze z 
dnia 20. XI. 62 zamieściło no­
tatką stwierdzającą, że załoga 
remontowców powinna przy­
spieszyć wykonawstwo robót 
wykończeniowych oraz urzą­
dzenia sali.

Stwierdzam tylko fakt, że 
r.ie wolno krzywdzić pracow­
ników Wydziału Remontów 
Budowlanych, którzy swe za­
dania realizują sumiennie. 
Adresatem notatki zawartej 
w Echu Krakowa powinny 
być czynniki administracyjne, 
a nie załoga wymienionego 
wydziału.

S. STOPA 
Korespondent Pionu 

Gł. Mechanika

Dokąd na święta i Sylwestra?
Oto pytanie- Wszystkim gło­

wiącym się nad tym miłym 
acz kosztownym problemem 
spieszymy dać wyczerpującą 
odpowiedź; do Zakopanego. 
Krakowskie Przedsiębiorstwo 
Obsługi Ruchu Turystycz­
nego Wawel-Tourist zapra­
sza mieszkańców Krakowa 
wraz z Nową Hutą na wy­
poczynek świąteczny w zimo­
wej stolicy naszego kraju u 
stóp Giewontu, do 2 specjal­
nie na ten cel przeznaczonych 
domów z bieżącą ciepłą wodą, 
łazienkami itd. Koszt utrzyma­
nia całodziennego średnio 75 
z! od osoby, dzieci — circa 55 
zl. Czas pobytu dowolny, od 3 
do 14 i więcej dni. w dowol­
nych terminach. Warto się po­
spieszyć ze zgłoszeniami, które 
Wawel-Tcurist przyjmuje tyl­
ko do 18 bm. gdyż ilość miejsc 
jest ograniczona-

Równie przyjemnie i... wy­
godnie można spędzić Sylwes­
tra w Zakopanem. Przewiduje 
się pobyt dwu i trzechdniowy

(koszt 540 łub ok. 650 zł), przy 
czym WT zapewnia nie tylko 
„dach nad głową” i wyżywie­
nie, lecz także dobrą zabawę 
w jednym z najlepszych loka­
li rozrywkowych w sąsiedz­
twie Gubałówki. Wyjazd na 
Sylwestra w dniach 30-go bm- 
(na pobyt trzydniowy) oraz 
31-go bm. (na Sylwestra dwu­
dniowego), autobusem z Placu 
Szczepańskiego w Krakowie, o 
gedz. 7 rano. Zgłoszenia przyj­
muje również do dnia 18 bm. 
buro Wawel-Tourist, Plac 
Wiosny Ludów 4, pskój 112, 
tel. 208-52-

Zachęcamy do skorzystania 
z tej formy wypoczynku, za­
miast biegać po zakupy i za­
męczać się troskami świątecz­
nymi w rodzaju „żeby się cia­
sto nie przypaliło", lub „kto 
to będzie sprzątał". A w Zako­
panem śnieg, proszę państwa i 
można wypożyczyć narty.

a.
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Listopad z
Przełom, który nastąpił w 

październiku nie bvł — jak 
•kazało się — zjawiskiem 
krótkotrwałym. Wydziały od­
zyskały wiarę we własne siły 
i coraz lepiej radząc sobie z 
bieżącymi zadaniami, zaczęły 
odrabiać powstałe poprzednio 
zaległości. Trudno jednak 
przewidzieć, czy starczy czasu 
przed końcem roku, aby cał­
kowicie zlikwidować niedobo­
ry i zc.mknąć dodatnim wyni­
kiem bilans pracy. Jest już 
niestety zupełnie pewne, że 
zadań planu rocznego nic wy­
konają załogi Wielkich Pie­
ców, Stalowni 1 Zgniatacza.

Dobra, rytmiczna praca 
większości wydziałów przy­
niosła w rezultacie wykonanie 
planu miesięcznego w zakre­
sie produkcji towarowej w 
192,1 proc. Oznacza to jedno­
cześnie wykonanie zadań li­
czonych od początku roku w
102.6 proc, i wykonanie planu 
br- w 93,2 proc. Podobnie je­
dnak jak w ub. miesiącu nie 
został wykonany plan produk­
cji globalnej. Uzyskany w tej 
dziedzinie wynik brzmi: 97,0 
proc. Od początku roku wy­
konano 98,5 proc tego planu, 
co daje jednocześnie 89,9 proc, 
zadań przewidzianych na br.

Przeliczając cyfry procen­
tów na złotówki, okazuje się, 
że dodatkowa wartość produk­
cji towarowej w listopadzie 
wynosi 17.7 milionów, a od 
p«czątku roku 233.1 min.

Więcej uwagi należy po­
święcić — jak zwykle — pra­
cy wydziałów, które nie wy­
konały za ub. miesiąc swoich 
zadań. Na pierwszym miejscu 
— Wielkich Pieców. Sama za­
łoga wysuwa następujące 
przyczyny kolejnego niepowo­
dzenia w pracy.

Poważne trudności wystąpiły na 
piecu nr 4. Najpierw przedłużony 
został postój remontowy o 7 go­
dzin co przyniosło stratą ok. 650 
ton surówki. Następnie wydarzyła 
się awaria — pęknięcie stożka, 
strata wyniosła ponad 1 tys. ton 
surówki. Na tym nie koniec, 28 
listopada trzeba było wymieniać 
silnik i do poprzednich strat do- 
>lsać znowu 6Ó3 ton surówki. Piec 
•en prowadzony był w dniach od 

do 1S listopada na stosunkowo 
niskim ciśnieniu gazu w gardzieli
8.6 do Ó,8 atm.) wskutek czego 
obniżyła się produkcja o 2 600 ton. 
Były także ogromne trudności z 
wielkim piecem nr 3. przedłużony 
remont spowodował stratę ok. 820 
ton surówki, a praca pieca do 
czasu remontu na mniejszym ciś­
nieniu gazu powiększyła ujemny 
bilans jeszcze o 560 ton.

W sumie załodze Wielkich 
Pieców zabrakło do planu 
8 803 tony surówki. Niedobór 
od początku roku powiększył 
się w ten sposób do 43,7 tys. 
ton.

Planu miesięcznego nie wy­
konała także załoga Aglome­
rowni. Jej niedobór wyniósł 
ok. 1.865 ton spieku, nie za­
ważyło to jednak bardzo na

Jeszcze 
w sprawie 

ziemniaków
W związku z licznymi in­

terwencjami, dotyczącymi 
dostawy ziemniaków przez 
OZR HiL, zaczerpnęliśmy 
informacji w kierownictwie 
OZR- Wyjaśniamy, że ro­
botnicy rozwożący ziem­
niaki do pracowników hu­
ty nie mają prawa żądać 
dodatkowych opłat za znie­
sienie worków do piwnicy. 
Koszty te wliczane są w 
rachunki sa zamówione 
ziemniaki.

Odnośnie terminów do­
staw, OZR nie ma na nie 
większego wpływu i do­
starcza ziemniaki sukce­
sywnie, w miarę nadcho­
dzenia wagonów. Do tej 
pory rozprowadzono 6 wa­
gonów, następnych 18 jest 
w drodze.

Równocześnie prosimy o 
nadsyłanie do Redakcji 
konkretnych informacji o 
odmowie dostarczenia
ziemniaków przez praco­
wników rozwożących je 
do poszczególnych odbior­
ców. B bs

nadwyżką
bilansie, który jest 

wszystko korzystny, 
przyczyną niewyko- 

wysuniętą 
jest

ogólnym 
mimo 
Główną 
nania zadań 
przez aglomerowników 
poważna ilość godzin remon­
towych (189 taśmogodzin), da­
lej, brak talbotów oraz trud­
ności z zaopatrzeniem w su­
rowce, przede wszystkim zaś 
w dolomit.

Wszystkie pozostałe wydzia­
ły pracowały w listopadzie 
raczej bardzo dobrze, a ich 
„zryw” w obliczu dobiegają­
cego końca roku, przyniósł 
wysokie przekroczenie zadań. 
Szczególne słowa uznania na­
leżą się załodze ZMO, pracu­
jącej rytmicznie i dokładają­
cej wiele starań o coraz lep­
szą jakość swoich wyrobów. 
Rezultat? — 456 ton wyrobów 
szamotowych ponad plan, 456 
ton wyrobów zasadowych, 347 
ton dolomitu prażonego i 103 
tony wapna.

O pełnym wykonaniu zadań 
zameldowała również załoga 
Wydziału Przerobu Żużla. Jej 
wynik, to 100,1 proc, planu w 
asortymencie żużla granulo­
wanego i 110,6 proc- w asorty­
mencie pumeksu.

Pomimo dużych trudności, 
wynikających przede wszyst­
kim z braków w zaopatrzeniu 
we wsad, wykonała plan zało­
ga Walcowni Gorącej Blach. 
Nadwyżka jest wprawdzie 
skromna: 473 tony, ale blacha 
liczy się poważnie i na krajo­
wym i na zagranicznym ryn­
ku.

Udał się także „finisz" 
walcownikom z Walcowni 
Zimnej. W asortymencie bla­
chy „czarnej” wykonali bo­
wiem zadania z nadwyżką 
217 ton. w asortymencie bla­
chy ocynowanej z kilkutonową 
nadwyżką. Gorzej natomiast 
jest z blachą ocynkowaną. 
Niedobór wynosi bowiem 4 
tys. ton.

Na koniec kilka interesują­
cych danych o dotychczaso­
wym bilansie pracy w br. Ko­
ksownicy mają na swoim 
koncie nadwyżkę 24,8 tys. ton 
koksu, — Walcownicy z Wal­
cowni Gorącej Blach — 1,2
tys. ton blachy. Niedobór w 
asortymencie stali wynosi 
35,8 tys. ton, a w asortymen­
cie kęsisk 41 tys. ton.

A oto tabela wykonania za­
dań w listopadzie.

•/« planu
ZMO w prod, wyrób, szamot. 110.« 
ZMO w prod, wyrób, zasad. 107,8 
ZMO w prod, dolomitu praż. 105,0 
ZMO w prod, wapna polon. 102,4 
ZK w prod, koksu og. 101.2
Aglomerownia OT,4
Wielkie Piece 94,8
Wydział Przerobu Żużla

w prod, żużla granul. 100,1 
w prod, żużla pumeks. 110,6 

Stalownia 100.3
Walcownie Wstępne

w prod, kęsisk 103,2
w prod, kęsów 107.5

Walcownia Gorąca Blach 100,4 
Walcownia Zimna Blach

w prod, blachy czarnej 161,3 
w prod, blachy ocynk. 53.6
w prod, blachy oeynow. 100,6 

Wydział Rur Zgrzewanych 1 
iv prod, kształtowników 30 8 

Walcownia Drobnych Profili 148
bez przerobu dla ZSRR 114,3 

Odewnie — stal elektr. og. 108,3 
Odlewnie — odlewy staliwne 106,3 
Odlewnie — odlewy żeliwne 118,1 
Kuźnia 183,8
Warsztat Mechaniczny 101,8
WKS 103,1
Siłownia 104,4

jd

r
Kadzie z su­

rówką w dro­
dze do pieców 
martenowskich.

Fot.
M. Gładysek

Wielokrotnie już poruszane było za­
gadnienie ogromnych braków w pra­
cy poszczególnych wydziałów huty, 

braków wynikających z niedoceniania 
roli narad roboczych. Jest wiele przykła­
dów na to. że narady odbywają się zbyt 
rzadko, nie są odpowiednio przygotowa­
ne, a w szeregu wypadkach tę formę 
więzi z załogą zupełnie porzucono.

Nie wszędzie na szczęście sytuacja wy­
gląda tak źle. Są w naszej hucie wydzia­
ły, przykładające vzielką wagę do roli

Wypada nam tutaj wyjaśnić, że tak do­
datnia ocena narad roboczych w W-22, 
to zdanie poszczególnych członków załogi 
wydziału, a nie kierownika, który w dal­
szym ciągu uważa, że osiągnięcia mogły­
by być większe i na pewno nie są jesz­
cze doskonałe. W każdym razie kierow­
nictwo wydziału i aktyw społeczrty są na 
właściwej drodze do tego, by wyniki pra­
cy były jeszcze lepsze.

Również z kierownikiem Siłowni inż. 
Truszkowskim rozmawialiśmy o nara­
dach roboczych w tym wydziale. Istnieje

NAPRAWDĘ MOIOR DZIAŁANIA
narad roboczych, które są tak dużą po­
mocą w pracy każdego zakładu produk­
cyjnego.

Rozmawiamy na ten temat z kierowni­
kiem Wydzi łu Sieci Elektrycznych i Au­
tomatyzacji inż. Szełigą. W tym wydziale 
narady robocze odbywają się regularnie 
co kwartał, cieszą się dużą frekwencją 
i wykazują zainteresowarie ze strony za­
łogi. Każda narada obejmuje przede 
wszystkim informację kierownictwa z re­
alizacji wniosków zgłoszonych w czasie 
poprzedniej narady, sprawy gospodarcze 
wydziału, zadania na najbliższy okres o- 
raz dyskusję Pracownicy z wielką uwa- 
ją rozpatrują potrzeby swego wydziału, 
zgłaszają wiele słusznych postulatów 
i wniosków, proponują usprawnienia, o- 
mawiają poza tym sprawy związane 
z pracą organizacji związkowej. To 
wszechstronne zainteresowanie załogi 
działalnością wydziału przynosi w efek­
cie wiele istotnych korzyści, ujawniają­
cych się w toku produkcji. Narady robo­
cze pobudzają do inicjatywy, są motorem 
w podejmowaniu zobowiązań i rozwijaniu 
współzawodnictwa pracy. Zajęcie przez 
wydział II miejsca we współzawodnic­
twie za III kwartał w pionie Gł. Energe­
tyka jest na pewno również w pewnym 
stopniu wynikiem dobrze zorganizowa­
nych narad roboczych. Ich zasługą z pew­
nością jest i ten fakt, że w W-22 istnieie 
jedyna w pionie Brygada Pracy Socjali­
stycznej.

tu podobna sytuacja, jak w W-22. Na 
ostatniej naradzie, zorganizowanej 22 li­
stopada br. obecnych było ponad 130 osób, 
co świadczy o wysokiej frekwencji załogi. 
Kilkunastu dyskutantów poruszało tak 
ważne dla wydziału problemy, jak 
usprawnienia zmierzające do wzrostu 
wydajności pracy, zabezpieczenie ruchu 
urządzeń w okresie zimy, poprawa orga­
nizacji pracy przy wykonywaniu remon­
tów. Dzięki naradom roboczym, załoga Si­
łowni zgłosiła wiele cennych zobowiązań, 
konsekwentnie realizowanych. Zajęcie 
II miejsca za pierwszy kwartał i I miej­
sca za II kwartał w pionie, to też rezul­
tat aktywnego udziału załogi Siłowni 
w naradach roboczych. Szeroko dyskuto­
wane są na nich także zagadnienia bhp, 
od których w dużym stopniu zależy cało­
kształt pracy wydziału.

Nie trzeba już chyba dodawać, jak 
olbrzymią rolę mają do spełnienia nara­
dy robocze. Jest to najwłaściwsza 
forma przyciągania wszystkich praeow- 
ników do współrządzenia zakładem, do 
wyzwalania inicjatywy, a co za tym 
idzie — do coraz lepszych wyników eko­
nomicznych wydziałów huty. Czas naj­
wyższy, aby te oczywiste fakty były bra­
ne pod uwagę przez wszystkie wydziały 
HiL, aby naradom roboczym przywrócić 
należną im rangę w gospodarczym życiu 
huty. (dr)

Jeszcze o gospodarce materiałowej

Wyjaśnienie, które nic 
. n tjiaśniiinie..

NASZ ARTYKUŁ PT. „ZAPA­
SY NA 18 ŁAT” WYWOŁAŁ DO­
SŁOWNIE BURZE WOKOŁ PORU. 
SZONYCH W NIM ZAGADNIEŃ. 
JUZ TEN SAM FAKT ŚWIADCZY 
NAJLEPIEJ O POTRZEBIE MÓ­
WIENIA I PISANIA O TYM WA­
ŻNYM PROBLEMIE, KSZTAŁ­
TUJĄCYM BEZPOŚREDNIO WY­
NIKI EKONOMICZNE HUTY.

Długi elaborat na temat wspom­
nianego artykułu nadesłała nam 
m. in. Walcownia Gorąca Blach. 
Jakimi argumentami operuje się 
w tym piśmie? Pierwszy, to 
„przeprowadzenie kontroli maga­
zynu bez zawiadomienia kierow­
nika wydziału, kierownika utrzy­
mania ruchu, względnie elektry­
ka P-61”. Sprawa nieistotna 1 dłu­
żej nad nią nie będziemy się za­
trzymywać. Pismo potwierdza da­
lej, że w magazynie rzeczywiście 
znajduje się 456 izolatorów, ale... 
są one niezdatne do użytku. 
Stwierdzono to jednak dopiero po 
ukazaniu się artykułu w naszym 
piśmie i nie podnoszono tej kwe­
stii w ciągu bez mała czterech 
lat! Niezgodne z prawdą Jest wy­
kazanie przez pismo liczby zuży­
cia izolatorów w ilości 183 srtuk, 
podczas gdy w artykule podaliś­
my tylko 44 izolatory — zużyte od 
roku 1959 do chwili obecnej. Róż­
nica polega po prostu na tym, że 
redagujący wyjaśnienie dodał do 
tej liczby 139 szt. izolatorów przy­

jętych do magazynu w roku 1958, 
o których w naszym artykule nie 
było mowy. Poza tym przyjęcie 
materiału i rozchodowanie go 
weale Jeszcze nie oznacza zuży­
cia. Materiały można przecież 
przekazać innym wydziałom, cą 
Jest szeroko praktykowane w za­
kładach.

Znamienne Jest również i to, 
że wydział dopiero teraz wystę­
puje z wnioskiem o upłynnienie 
niepotrzebnych izolatorów — 
przekazanie leh do magazynu cen­
tralnego, względnie przeznacze­
nie na złom. Czy wcześniej nie 
można byle tego załatwić, nie 
stwarzając pozorów, że w maga­
zynie leżą nadmierne zapasy? Pi­
smo stwierdza, że obecne potrze­
by wydziału stwarzają koniecz­
ność sprowadzenia ponad 2M izo­
latorów, od czego zależy prawi­
dłowa praca wydziału. Nie negu­
jemy tej potrzeby, ale jeżeli Jest 
ona tak istotna, to dlaczego tę 
pozycję umieszczoną w planie na 
rok 1963 obecnie anulowano? To 
zagadnienia bynajmniej nie wy­
jaśnia, a gmatwa jeszcze bardziej.

Aby do tej sprawy nie wracać 
już więcej, przyznajmy jedno: 
poruszenie problemu na lamach 
na-zego pisma było na pewno 
potrzebne i mamy nadzieję, że 
przyczyni się chociaż w małym 
stopniu óo usprawnienia gospo­
darki materiałowej w hucie. Le­

ży to zresztą w naszym wspólnym 
Interesie 1 tego taktu nikt chyba 
nie ma zamiaru negować.

W artykule znalazły się jeszcze 
dwie dalsze sprawy, które wyjaś­
nia nam pismo DK/t/Z-288-l/tt, 
podpisane przez kierownika Dzia­
łu Organizacji i Kontroli. I to 
wyjaśnienie nie może nas niestety 
zadowolić i przekonać. Mówi nain 
np. o tym, że twierdzenie zawar­
te w artykule o wyładowaniu wa­
gonów z tłuczniem na wywrotnicy 
rudnej nie jett zgodne z prawdą. 
Tymczasem Istnieje pismo z W-78, 
wyraźnie stwierdzające taką o- 
mylkę. Czyż nie lepiej więc prze­
milczeć tę sprawę, względnie 
przyznać się do błędu?

Wreszcie ostatnia poruszona sv 
artykule kwestia: łożyska dla 
P-30. Jeszcze raz potwierdzamy, 
że chodzi tu o materiał importo­
wany, a nie krajowy, a wobec te­
go obowiązuje nas zamawianie go 
cały rok naprzód. Po drugie — 
łożyska rzeczywiście zostały za­
mówione wcześniej dla P-38, ale 
przez wydział W-31, a Aglome­
rownia nie poinformowała Działu 
Zaopatrzenia, że chodzi jedynie o 
przyśpieszenie dostawy, umiesz­
czonej w planie przez Oddział 
Przygotowania Wsadu. Po prostu 
zamówiono łożyska Jeszcze raz z 
nieuzasadnionym, zbyt krótkim 
termluem dostawy. A więc znów 
niedbalstwo i niedopatrzenie, pro­
wadzące w rezultacie do magazy­
nowania nadmiernych zapasów.

Nadesłane nam wyjaśnienie 
przeanalizowaliśmy bardzo do­
kładnie. Okazuje się, że artykuł 
nasz byl słuszny, chociaż fakty 
w nim podane na pewno są niez­
byt przyjemne dla niektórych o- 
sób odpowiedzialnych za gospo­
darkę materiałową.

Problem zapasów ponadnorma­
tywnych znajduje się w centrum 
uwagi naszych władz partyjnych 
i rządowych. Milionowe kwoty le­
żą zamrożone w niepotrzebnych 
materiałach, które mogą być 
przydatne w innych zakładach. 5V 
świetle tej sytuacji zagadnienia 
związane z gospodarką materia­
łową są jedną z pierwszoplano­
wych spraw w naszych zakładach 
przemysłowych. Nic nie zdziała­
my prowadzeniem polemiki 1 do­
chodzeniem, kto ma rację. Trze­
ba jedynie myśleć bardziej po 
gospodarsku, dbać o każdy spo­
łeczny grosz, o obniżkę kosztów 
własnych, o nasz fundusz zakła­
dowy, krótko mówiąc — nie tylko 
o interesy zakładu, ale przecież 
również nasze własne, całej zało­
gi HiL. (DR)

KRONIKA KOMBINATU
• BUDOWA BATERII 

KOKSOWNICZYCH Nr 9 
i Nr 10 — ROZPOCZĘTA

Mimo niesprzyjających wa­
runków atmosferycznych
trwają Intensywne prace na 
budowie nowego Zakładu Ko­
ksochemicznego naszej huty. 
Główna uwaga kierownictwa 
Zarządu Budowlano-Montażo­
wego nr 2 koncentruje się ną 
budowie dwóch dalszych ba­
terii koksowniczych — nr s 1 
10. Jak nas zapewnia kierow­
nik tej budowy inż. Mieeay- 
s’aw Okuński, dzięki zastoso­
waniu nowoczesnych metod 
pracy i dużemu doświadczeniu 
załogi, znacznie obniżone zo­
staną koszty budowy nowych 
obiektów produkcyjnych ZK. 
Osiągnie się to również przez 
prowadzenie racjonalnej gos- 
spedarki materia'aml budow­
lanymi 1 wcześniejszą reali­
zację planów.

W tej chwili Katowickie 
I Przedsiębiorstwo Rob.-l Palo­

wych wykonuje za pomocą 
pall „Franka” fundamenty pod 
wiele ważnych obiektów. 
Czynności te zakończono już 
na jednej baterii koksowni­
czej i oddziale dozowania wę­
gla. Poważnie zaawansowana 
jest także budowa fundamen­
tów pod wieżę węglową, ko. 
miny i wywrotnicę wagonową 
nr i. W pracy przodują tu 
brygady: Bronisława Filipka 
i Piotra Osady oraz mistrzo­
wie: Józef Nawrocki 1 Kazi­
mierz Wącławski.

Wraz z zespołem 8 baterii 
zbudowany zostanie nowy wy­
dział przygotowania i prze­
robu produktów węglcpochod- 
nych, warsztat mechaniczny 
i nowe magazyny. Rozbudo­
wana zostanie także stacja 
kolejowa w Ruszczy, sieć u- 
rządzeń energetycznych i wy­
kona się dwie podstacje elek­
tryczne. Nowy, wielki ZK 
huty — rozłożony na obsza­
rze długości 2 km i około 508 
m szerokości — posiadać bę­
dzie własny budynek admini­
stracyjny z dużą salą konfe­
rencyjną, stołówką oraz łaź­
nią.

Cała ta inwestycja zbudowa­
na zostanie prawie całkowicie 
wg. polskich projektów, w 
wielu szczegółach zasadniczo 
różniących się od pracujących 
obecnie w kombinacie baterii 
koksowych.

Autorem projektu nowej ko­
ksowni jest zespól projektyn- 
tów z ..Koksoprojektu” w Za­
brzu. Prawie wszystkie urzą­
dzenia koksowni wyprodukuje 
polski przemysł budowy ma­
szyn. Dostarczy on również 
urządzeń dla obiektów pomoc­
niczych oraz wydziału chemi­
cznego.

w 1S65 r. pracować będzie w 
naszej hucie Już 12 baterii. 
Wówczas ZK pożerając rocz­
nie prawie 6 min ton węgla, 
produkować będzie 4J min 
ton koksu.

« TROLEJFONY
Zastosowanie w wielu wy­

działach naszej huty trolejfo- 
nów pozwoli na nawiązanie 
stałej łączności między kie­
rownictwem produkcji, a ob­
sługą suwnic i mostów prze­
ładunkowych rudy i węgla. 
Do tego celu próbowano Jut 
wcześniej wykorzystać krót­
kofalówki. Nie zdały one je­
dnak w praktyce egzaminu. 
Trolejfony podobne są wpraw­
dzie do krótkofalówek, z tą 
tylko różnicą, że zamiast wy­
syłania fal radiowych w eter, 
przesyłają Je po przewodach 
energetycznych lub telefoni­
cznych.

Pierwsze próby nad zastoso. 
wrniem trolejfonów, technicy 
z wydziału Sieci Elektrycz­
nych i Automatyzacji prze­
prowadzają w Wydziale Wiel. 
kop.ecowym. Pozwolą one 
nawiązać stałą łączność mię­
dzy mistrzem wsadu a obsłu­
gą mostów przeładunkowych. 
Wykorzystane zostaną me ró­
wnież do porozumiewania się 
kierowników zmian i mistrzów 
utrzymania ruchu z obsługą 
suwnic w walcowniach, ZK, 
ZMO i w wydziale W-l.

• NA BUDOWIE NOWEJ 
AGLOMEROWNI

Na 83 ha terenie szybko 
postępuje budowa nowoczesnej 
spiekalni rudy. Nowa inwe­
stycja składać się będzie z po­
nad 100 obiektów produkcyj­
nych. z których wiele znajdu­
je się już w trakcie budowy.

W skład nowej Aglomerow­
ni wchodzi m. In. duże skła­
dowisko rudy, obiekty przy­
gotowania wsadu i budynek 
główny, wyposażony w czte­
ry taśmy spiekalnicze. Na ich 
wybudowanie zużyje tlę 14.6 
tys. ton konstrukcji I ponad 
U tys. ton maszyn i urządzeń, 

•a
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Klub MPiK. 
Można tu nie 
tylko przeczy­
tać cala masę 
czasopism, lecz 
również kupić 
wiele cieka­
wych gazet czy 
książek, na 
specjalnym sto­
isku.

Tekst i fot
S. Gawliński

Tydzień
Walki z Pijaństwem
Do 23 grudnia trwa XV Ty­

dzień Walki z Pijaństwem or­
ganizowany przez Społeczny 
Komitet Przeciwalkoholowy 
— Oddział Wojewódzki i Miej­
ski. W związku z tym apelu­
je się do rad zakładowych 
związków zawodowych, orga­
nizacji społecznych, a szcze­
gólnie dyrekcji szkół, nauczy­
cieli, lekarzy i rodziców o 
włączenie się do społecznej 
akcji walki z pijaństwem.

Nie wystarczy leczyć alko­
holików, nie wystarczy utru­
dniać im dostęp do alkoholu. 
W społeczeństwie musi wy­
tworzyć się atmosfera potę­
pienia niebezpiecznego nałogu 
i ośmieszenia pijackiego stylu 
życia. Tydzień Walki z Pijań­
stwem obchodzony jest pod 
wieloma hasłami, np- „Pijań­
stwo wrogiem naszego dobro­
bytu, budownictwa, zdrowia, 
bezpieczeństwa i kultury” czy 
„Dom bez alkoholu — dom 
szczęśliwy”. bs

Sparta wystąpi w Toruniu i Poznaniu
w

Spotkanie z Ameryką (111)

ko- 
no-

Fragment ostatniego spotkania ligowego w hall 
Wandy — Sparta — ŁKS Łódź. Jagiełiowicz (Spar­
ta) w ataku na kosz przeciwników

W STOLICY USA
A ad rzeką .POTOMAC, na 

pograniczu stanu VIRGI­
NIA i MARYLAND, wydzielo­
ny jest w kształcie kwadratu 
niewielki obszar, nazwany na 
cześć odkrywcy Ameryki 
DISTRICT COLUMBIA i tu 
mieści się stolica Stanów Zje­
dnoczonych — WASHINGTON, 
od nazwiska pierwszego pre-

nożowa trzymana przez żołnie­
rza czarnego i białego. Z tej 
wysokości na przeciwległym 
brzegu w całej okazałości pre­
zentuje się PENTAGON, 
gmach w kształcie pięciokąta, 
zbudowany w okresie 11 wojny 
światowej — siedziba mini­
sterstwa wojny Stanów Zje­
dnoczonych. Biały Dom, to

Capitol — siedziba Kongresi

»?

zydenta USA. Dystrykt Ko­
lumbia nie należy do żadnego 
ze stanów i zarządzany jest 
przez władze federalne.

W aszyngton różni się w spo­
sób zasadniczy od innych du­
żych miast Stanów Zjedno­
czonych. Brak tu jest charak­
terystycznych drapaczy, a sze­
rokie aleje i gmachy o niskiej 
zabudowie ukryte są niemal w 
zieleni drzew zasadzonych na 
placach wzdłuż ulic i alei. Do­
minują gmachy instytucji i 
urzędów federalnych, wśród 
których centralne miejsce zaj­
muje CAPITOL — siedziba 
Kongresu USA.

Od wyjścia z Kapitolu w 
stronę rzeki Potomac biegnie 
piękna aleja, u wylotu której 
na dużym i lekko podwyższo­
nym placu stoi wysmukla ko­
lumna wzniesiono na cześć 
wielkiego bohatera i pierwsze­
go prezydenta Stanów Zjedno­
czonych — George Washingto­
na. Nieco dalej, tuż nad brze­
giem rzeki wznosi się potężna 
budowla — symbol, LINCOLN 
MEMORIAŁ, wewnątrz na 
tle sztandarów poszczególnych 
stanów postać Abrahama Lin­
colna. Ten ostatni jest symbo­
lem demokracji Stanów Zje­
dnoczonych; będąc prezyden­
tem prowadził wojnę secesyj­
ną o zniesienie niewolnictwa. 
U stóp pomnika stoi warta ho-

skromna, niczym nie wyróż­
niająca się budowla; od pra­
wie 200 lat jest urzędową sie­
dzibą prezydenta Stanów Zje­
dnoczonych- Z drugiej strony 
alei rozciąga się PARK LA- 
FAYET; uwagę zwraca kilka 
pomników, ludzi związanych 
x historią Stanów Zjedno­
czonych, a wśród nich Tade­
usza Kościuszki.

Warto dodać, iż Amerykanie 
nie wyobrażają sobie miasta 
bez pomników ludzi, którzy 
w przeszłości zadecydowali o 
losach dzisiejszych Stanów 
Zjednoczonych i przysłużyli 
się swemu narodowi. Począ­
wszy od Waszyngtonu we 
wszystkich innych miastach i 
stanach spotykamy przynaj­
mniej jeden pomnik George 
Washingtona, a w następnej 
kolejności idą Tadeusz Kościu­
szko i Kazimierz Pułaski.

Wspomniana już aleja 
PENNSYLVANIA, oddziela­
jąca Park I.afayet od Białego 
Domu, jest miejscem gdzie o- 
bywatele wyrażają wobec pre­
zydenta swe poglądy (niezado­
wolenie lub zadowolenie). W 
połowie września opinia publi­
czna Stanów Zjednoczonych i 
całego świata zainteresowana 
była rozwojem wydarzeń ^co­
kół dyskryminacji rasowej, w 
stosunku do czarnego studenta 
uniwersytetu w stanie Missi-

uniwersytetu w stanie Missis- 
sipi. Tu właśnie, przed Białym 
Domem, oglądałem demon­
strację wzywającą prezydenta 
i rząd federalny do przedsię­
wzięcia radykalnych środków, 
celem położenia kresu segre­
gacji rasowej w życiu publicz­
nym.

CAPITOL jest siedzibą obu 
izb kongresu, a więc izby re­
prezentantów i senatu; wnę­
trze Kapitolu jest równocześ­
nie galerią sztuki związanej z 
historią Stanów Zjednoczo­
nych. Płótna na ścianach mó­
wią o dziejach USA, dominuje 
tematyka z okresu wojny o 
niepodległość i wojny sece­
syjnej, zaś popiersia i pomniki 
przedstawiają wodzów i bo­
haterów tych walk. Ro­
tunda Kapitolu mieści galerię 
postaci historycznych, polity­
ków i ludzi nauki związanych 
z poszczególnymi stanami-

Nasza delegacja przyjęta zo­
stała przez kongresmena ele­
menta Zabłockiego, który za­
poznał nas z problemami, nad 
którymi pracuje Kongres i 
Komisje Kongresu. Clement 
Zabłocki jest przewodniczą­
cym Komisji Zagranicznej 
Kongresu, w 1961 r., odwiedził 
Folskę (był również w Nowej 
Hucie), z podróży tej składał 
raport przed Kongresem. Po­
byt w naszym kraju wywarł 
na nim miłe wrażenie.

(d. c. n.)
IN 2. ST. GANCARCZYK 

I sekretarz KF ZMS w HiL

ubiegłą 
niedzielę 
szykarze

wohuckiej 
Sparty „odpo­
czywali”, gdyż 
ich stały par­
tner — kra­
kowska Wisła 
— występowa­
ła w Holandii 
w meczu o pu­
char Europy z 
mistrzem Ho­
landii Landlu- 
st’em Am­
sterdam. Dziś

wznawiają 
rozgrywki- Bę­
dzie to już o- 
statnia tura 
pierwszej run­
dy mistrzostw 

ekstraklasy 
koszykówki, 

jeśli nie liczyć 
przełożonego 

na późniejszy
termin meczu Sparta — Wisła. 
Sympatycy Sparty. którzy od 
początku tegorocznego sezonu 
śledzą z uwagą występy swe­
go zespołu, tym razem go nie 
zobaczą, gdyż Sparta gra na 
wyjeżdzie.

Zarówno dzisiejsze spotka­
nie z AZS Toruń jak i jutrzej­
szy pojedynek z Lechem Poz­
nań mają duże znaczenie dla 
koszykarzy nowohuckich. Oba 
te zespoły, to aktualni sąsie- 
dzi Sparty w ligowej tabeli. 
Tak więc oba mecze toczyć się 
będą o znaczną stawkę, o od­
separowanie się od strefy 
spadkowej, o awans do środka 
tabeli.

Występami w Toruniu i Po­
znaniu koszykarze Sparty ze- 
chcą się zapewne zrehabilito­
wać za ostatnie niezbyt udane 
mecze z AZS AWF i

Wygrać oba spotkania będzie 
raczej niemożliwe, ale i jeden 
punkt przywieziony z tej wy­
prawy byłby bardzo potrzeb­
ny w obecnej sytuacji Sparty.

Dwa mecze w NRD
Po dwóch meciach — w Schwe- 

rinle i Magdeburgu — pięściarze 
Hutnika powrócili w „domowe 
pieleste”. Wprawdzie powrót na­
stąpił po oddaniu tego materiału

do druku, ale na podstawie roz­
mowy telefonicznej z kierownic­
twem ekipy możemy przekazać 
garść1 wrażeń.

Zespól Hutnika przyjmowano 
bardzo serdecznie. To był zresztą 
nie pierwszy kontakt drużyny Hu­
tnika ze sportowcami NRD. Wiel­
ka gościnność i serdeczne przyję­
cie ze strony gospodarzy Jest «u 
Już regułą. Tym razem rolę gos­
podarzy pełnili bokserzy SC Tra­
ktor Schwerin — drużynowy 

mistrz NRD. Poza występami, eki­
pa Hutnika miała okazję zoba­
czyć wiele ciekawych rzeczy w 
samym Sehwerinfe, jak również 
w Magdeburgu (miejsce drugiego 
spotkania) oraz w Berlinie, który 
odwiedziła pod koniec wyprawy.

Sportowo wyjazd nie wypadi 
najgorzej. Nikła porażka z mi­
strzem NRD, remis z SC Anfbau 
Magdeburg (aktualnie trzecie 
miejsce w ekstraklasie NRD) — 
to nie są najgorsze wyniki, jeśli 
uwzględnimy obcy teren, odgry­
wający w boksie dość istotną ro­
lę.

Indywidualnie na wysoką notę 
zasłużył Majewski, który zupeł­
nie pewnie wygrał obie walki. 
Bardzo dobrze spisał się w dru­
gim meczu Zuk, bardzo dobrze 
rozwiązując walkę z wicemi­
strzem NRD, Bedau'em. Niemiee 
nie umiał znaleźć prawidłowej 
odpowiedzi na huraganowe ataki 
Zuka, bronił się trzymaniem i w 
efekcie „zarobił” trzy napomnie­
nia. Udany był debiut Gajewskie­
go w barwach Hutnika. Wpraw­
dzie w pierwszym meczu prze­
grał nieznacznie z reprezentantem 
NRD Guse’m, ale w drugim spot­
kaniu w Magdeburgu nie dał 
najmniejszych szans swemu mniej 
już sławnemu przeciwnikowi. 
Słowakiewicz walczył tylko w 
Magdeburgu i to bez żadnych śla­
dów niedyspozycji. Już w pierw­
szym starciu Słowakiewicz wygrał 
przez nokaut. Słabiej niż oczeki­
wano walczył Karyś i Grzegor­
czyk.

Za tydzień U grudnia zespół 
Hutnika stoczy kolejny pojedy­
nek o mistrzostwo I ligi z zespo­
łem Wybrzeża. Mecz odbędzie się 
w Gdańsku. (w. b.)

ŁKS.

DZIĘKUJEMY...
...nowohuckim tenisistom 

stołowym Knapikowi i 
Wciśle za pozdrowienia 
nadesłane nam z Warsza­
wy z turnieju o „Puchar 
Pokoju’’.

JAROSZEWICZ BĘDZIE 
PROWADZIŁ TRENINGI 

ŻUŻLOWCÓW WANDY

Na naradzie klubowej, w której 
uczestniczył również szef sportu 
żużlowego płk. Sołowiecki z War­
szawy. działacze Wandy zasta­
nawiali ąię nad przyszłością no­
wohuckiego żużla. Postanowiono 
kontynuować działalność sekcji 
żużlowej, mimo wielu różnorod­
nych trudności. Sekcja będzie na­
dal opierać swą działalność na 
zawodnikach, którzy od lat wystę­
pują w barwach Wandy (Jarosze­
wicz. Korus. Kolenda. Zb. Fijał­
kowski). Uzupełniać ich będą mło­
dzi, utalentowani juniorzy.

Treningi drużyny ma prowadzić 
Bohdan Jaroszewicz, nie rezyg­
nując oczywiście ze startu w dru­
żynie

SPgAWWofeÿjj
Kto zniszczył
W ostatnich dniach otrzy­

maliśmy list od jednej z na­
szych czytelniczek ob. Elżbie­
ty N-, która pisze: przy blo­
ku nr 10 w os. Centrum C 
miałam dobrze utrzymany 
kwietnik, który troskliwie pie­
lęgnowałam. Po mojej choro­
bie zobaczyłam istną ruinę o- 
gródka, zdeptana trawa, poła­
mane kwiaty, pełno śmieci i 
odpadków jedzenia. Ten nie­
porządek jest przede wszyst­
kim dziełem dzieci pozosta­
wionych bez opieki. Matki zu­
pełnie nie zwracają uwagi na 
to, co robią ich pociechy.

Z Ogniska TKKF

Kulturyści na start!
Czy widziałeś Czytelniku 

zdjęcia wspaniałych torsów 
męskich, przypominające ży­
wo mitycznych Herkulesów 
czy Atlasów? — Jeśli tak, to 
niedługo będziesz mógł oglą­
dać im podobnych omal na 
„własnym podwórku". Gdzie 
powstała ta kuźnia silnych 
ludzi? Już spieszymy zaspo­
koić Twą ciekawość. ~ ' 
wybierzesz się na wieczorny 
spacer w okolicę szkoły pod­
stawowej nr 83 (przy ul. Hib­
nera), zobaczysz oświetlone 
(co prawda nie najlepiej) o- 
kna szkolnej sali gimnastycz­
nej, zbliżywszy się usłyszysz 
delikatny stuk metalu. Taje­
mnica się wyjaśni przy wej­
ściu na salę. Porozstawiane 
ciężarki, hantle, małe sztangi, 
ławki gimnastyczne i liczna 
grupa ćwiczących „wyciskają­
cych” wiele razy i w różnych 
pozycjach te dziesiątki kilo­
gramów — oto zespół kultu­
rystyki Ogniska TKKF przy 
ZMS, podczas zajęć.

Kol. Krzyształowski niedaw­
no, bo dopiero w lipcu br. 
rozpoczął zajęcia, a wyniki 
można już mierzyć w... cen­
tymetrach. Niewtajemniczo­
nym w arkana kulturystyki 
niewiele to mówi i dlatego od 
razu wyjśniamy, że tak okre­
śla się zwiększenie masy mię­
śnia (mierzonego w obwodzie 
brzuśca), przede wszystkim

Gdy

wypoczywają — zamiast w 
„Krasnoludku" czy w Arka­
dii” na sali gimnastycznej i 
zabawiają się podrzucaniem 
ciężarków, do których Ty 
zaprzągłbyś może mały dźwig. 
A oni to sobie chwalą i jesz­
cze dopominają się o więcej, 
ale niestety na razie brak 
większej ilości sprzętu. Zato 
potem, w lecie, na plaży, te 
40-centymetrowe bicepsy nie­
źle świadczą o ich właścicie­
lu i potrafią przyciągnąć nie 
jedno zaciekawione spojrzenie 
pici pięknej.

Chcę w tym miejscu od ra­
zu dodać, że ćwiczenia kultu­
rystyczne obejmują nie tyl­
ko elementy siłowe, ale po­
rabiają również skoczność 
zwinność i ogólną wytrzyma­
łość organizmu. Dlatego za­
chęcamy wszystkich zaintere­
sowanych do zasięgnięcia in­
formacji na miejscu (lub w 
Sekretariacie Ogniska), a Za­
rząd Ogniska i sportowców z 
Fionu Gł. Mechanika Huty 
do przyspieszenia dostaw 
sprzętu.

A jeśli drogi Kolego, dźwi­
gasz na swych barkach wys­
tarczający Twym zdaniem 
„ciężar" lat — polecamy gi­
mnastykę ogólnorozwojową i 
pływanie. Zespoły Ogniska 
TKKF umożliwiają Ci gry i 
ćwiczenia w sezonie zimo­
wym na sali gimnastycznej i

moir •

Wydaje się nam, że w tym 
wypadku brak jest również 
odpowiedniej pracy wycho­
wawczej ze strony komitetu 
osiedlowego, który nie zwra­
ca uwagi na karygodne fakty 
niszczenia zieleńców i kwiet­
ników. Duże pole do popisu 
ma starsza młodzież szkolna. 
Powinna ona pilnować po­
rządku na osiedlu, pouczać 
dzieci o konieczności poszano­
wania cudzej pracy. Czekamy 
na listy w tej sprawie od ak­
tywu społecznego os. Centrum 
C.

(opr. bs)

W czasie ćwiczeń.

m-eśnia dwugłowego ramie­
nia, czyli popularnego dla 
laików bicepsu. Przyrost 
o 4—5 centymetrów na 
przestrzeni pięciu m-cy jest 
na pewno nie^ada wyczynem 
dla ćwiczących, którzy „w 
c.iwilu” są przecież tak jak i 
Wy, pracownikami Kombina­
tu. Z tą tylko może różnicą, 
że sześć godzin w tygodniu

na pływalni. W rezultacie, je­
śli nawet nie będziesz się w- 
bicgać o tytuł „mister Kombi­
natu” — to poczujesz się z 
pewnością o kilka lat młod­
szy i bardziej radośnie popa­
trzysz na świat. A to jest 
przecież naszym celem.

(J. Ch.)
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Czy zabrakło chętnych?
Jakie są źródła nie­

zadowolenia racjo­
nalizatorów w naszej 

hucie i dlaczego ruch 
racjonalizatorski, z 
którego mogliśmy je­
szcze niedawno być 
dumni, przeżywa kry­
zys?

Składa się na to wiele roz­
maitych czynników. O obni­
żeniu lotów Klubu Techniki i 
Racjonalizacji HIL pisaliśmy 
tydzień temu. Klub powinien 
pomagać racjonalizatorom w 
pracy, organizować i skiero­
wywać na najwłaściwsze tory 
ich działalność, wychodzić na­
przeciw ich troskom i kłopo­
tom To wszystko może być 
robione, ale pod warunkiem 
aktywnej, społecznej pracy. Z 
tym jest niestety obecnie go­
rzej. Działacze, którzy mogli­
by bardzo dużo pomóc, od­
chodzą, bądź też poświęcają 
działalności dla Klubu tylko 
margines swojego wolnego 
czasu. Powiedzmy otwarcie za 
mało mamy w tej chwili o- 
fiarnych. oddanych i gotowych 
poświęcić swój wolny czas na 
pracę społeczną dzia­
łaczy. I dlatego KTiR ku­
leje nie osiągając — poza 
może jedynie organizowaniem 
wycieczek dla racjonalizato­
rów w celu wymiamy do­
świadczeń — żadnych więk­
szych sukcesów w pracy.

Wniosek? Warunkiem po- 
praw‘y pracy Klubu, bez czego 
nie będziemy mieć sukcesów 
w rozwijaniu ruchu racjonali­
zatorskiego, winna stać się o- 
fiarność i zaangażowanie sa­

Cztery bandy młodocianych 
pot! kluczem

Problem przestępczości nie­
letnich w środowisku kra­
kowskim zainteresował w o- 
statnim czasie różne miaro­
dajne czynniki. Potwierdziła 
to dwudniowa narada, jaka 
odbyła się przed trzema ty­
godniami przy udziale przed­
stawicieli Komend MO, Pro­
kuratury, Sądu dla Nielet­
nich, naukowców i dziennika­
rzy. Omówiono zasięg prze­
stępczości. jej przyczyny i 
skutki oraz środki walki z tym 
niepokojącym zjawiskiem.

*
Komenda Dzielnicowa w 

Nowej Hucie może poszczycić 
się bardzo dobrymi wynikami 
w zakresie zwalczania prze­
stępczości wśród nieletnich. 
Najlepszym tego dowodem jest 
ujęcie na przestrzeni ostatnie, 
go miesiąca czterech band 
młodocianych, które systema­
tycznie dopuszczały się rabun­
ków. 

SPECJALNOŚĆ: 
KRADZIEŻE W SKLEPACH

Leszek O., Tadeusz B., i i 
Czesław K. (wszyscy w wieku 
od 14 do 16 lat, żaden z nich 
nie ukończył jeszcze szkoły 
podstawowej), specjalizowali 
się w okradaniu sklepów róż­
nych branż, a zwłaszcza ko­
misów w Nowej Hucie i Kra­
kowie. Często wyjeżdżali tak­
że do innych miast, przywo­
żąc ze sobą łupy z kradzieży. 
Byli w Myślenicach, Nowym 
Targu i w Zakopanem.

Pędzili oni żywot zbliżony 
do koczowniczego, mimo, że 
wszyscy mieli dom rodzinny. 
Spali często w krzakach nad 
Dłubnią lub w piwnicach. W 
jednej z nich urządzili skład 
skradzionych przedmiotów. 
Niewłaściwy stosunek rodzi­
ców ujawnił się w fakcie, że 
matka 14-letniego Tadeusza 
B. często pożyczała od syna 
pieniądze, nie pytając skąd je 
wziął.

Podczas aresztowania mło­
dych przestępców znaleziono 
w ich melinie — piwnicy: 11 
zegarków, różną garderobę, 
kilka par butów, komplety 
wiecznych piór i kilkanaście 
czekolad — pochodzące z kra­
dzieży.

mych działaczy. Jeżeli mamy 
ich za mało (mowa o chętnych 
do pracy, bo aktywności w 
KTiR nie można nikomu po­
lecić) należy zasilić czołową 
kadrę, młodym narybkiem ra­
cjonalizatorów. Od tego chyba 
trzeba zacząć.

Dalej, równolegle z ożywie­
niem pracy kierownictwa 
KTiR, powołaniem do życia 
jego sekcji i rozwinięciem 
pracy propagandowej, należy 
zatroszczyć się o wyrwanie z 
letargu wydziałowych kół Klu" 
bu. Wdzięczne pole do popisu 
powstaje tu dla kół NOT-u, 
którym bardzo bliska powin­
na być sprawa racjonalizator­
stwa, dla kierownictw wydzia­
łów. Rady Robotniczej i Rady 
Zakładowej.

Są u nas wydziały, w »tóryeh 
racjonalizacja została niemal zu­
pełnie pogrzebana. Kilka przykła­
dów. W Wydziale Kolejowym nie 
zastosowano w br. ani jednego 
pomysłu racjonalizatorskiego,
podczas gdy w ub. roku było ta­
kich projektów 14. Nie docenia się 
tu najwidoczniej szansy jaką 
dla usprawnienia przewozów, re­
montów taboru i Innych prac, da- 
je myśl racjonalizatorska. Bardzo 
żle Jest w Wydziale Wielkich Pie­
ców i w Stalowni. Ciągłe zmiany 
pracowników zajmujących się 
sprawami racjonalizacji, brak za­
interesowania kierownictw dla 
problemów racjonalizatorstwa, 
brak pomocy, oto co spowodowa­
ło poważny spadek ilości zała­
twionych i wprowadzonych do 
produkcji pomysłów.

W Wydziale Wielkich Pleców 
zastosowano w I kwartale ub. ro­
ku 18 wniosków, obecnie tylko IZ, 
w II kwartale ub. roku — 13, obe­
cnie tylko 2, w lit kwartale ub. 
roku — 18, obecnie 8. Cyfry te

DWÓCH RYSZARDÓW 
I WITOLD

Druga szajka przestępców, 
których imiona wymieniliśmy 
powyżej „wsławiła się” dzie­
więcioma dotąd udowodnio­
nymi włamaniami. W okresie 
dwóch miesięcy zrabowali: z 
Klubu TPPR (os. Szkolne) ra­
dio i dwa komplety szachów, 
z trzech szkół podstawowych 
zabrali rozmaite pomoce nau­
kowe i maszynę do pisania, 
trzykrotne kradzieże piwnic 
przyniosły im łupy w postaci: 
rowerów, weków, owoców i 
innych rzeczy, a z dwóch kra­
dzieży w prywatnych domach 
uzyskali pieniądze.

RECYDYWIŚCI

Znani już są Sądowi dla 
Nieletnich z kradzieży mało­
letni: Aleksander B., Mieczy­

Skończyć z marnotrawstwem
Na terenie wydziałów 

Głównego Mechanika od dłuż­
szego czasu prowadzi się ro­
boty budowlane. Wszystko 
byłoby w porządku, gdyby 
przed rozpoczęciem tych prac 
zabezpieczono przed zniszcze­
niem licznie zgromadzone na

składowisku odlewy żeliwne 
i części urządzeń, które przy- 
sypu.je się ziemia. Nie można 
w tym wypadku winić budo- 

mówią tamą ea siebie! Bywa I 
tak, że w ezasle nieobecności pra­
cownika zajmującego się (obok 
wielu innych spraw) racjonaliza­
torstwem, nie załatwia się wnio­
sków zupełnie.

Żadnego zainteresowania dla 
racjonalizatorstwa nie ma w 
Dyrekcji Inwestycji, ciągły 
spadek ilości zastosowanych 
pomysłów obserwuje się w Stalo­
wni (w I kwartale br. 8 wniosków 
mniej niż w ub. roku, w II kwar­
tale 8 wniosków mniej i w lit 
kwartale — 3 mniej), w Zakła­
dzie Koksochemicznym, w Wy­
dziale Rur Zgrzewanych, w Wal­
cowni Gorącej Blach.

A oto jak przedstawia się o- 
gólny bilans. W I kwartale br. 
zostało u nas zastosowanych o 
połowę mniej wniosków ra­
cjonalizatorskich niż w tym 
samym okresie roku ub- — 
wtedy 213, obecnie 103. W II 
kwartale było — jeszcze g> 
rzej — 261 wniosków na 103. 
Poprawa nastąpiła dopiero w 
III kwartale, zastosowano bo­
wiem 172 wnioski w porówna­
niu do 153 z ub. roku. Należy 
też zwrócić uwagę na pewien 
pocieszający objaw, który cho- 
ciać częściowo rekompensuje 
straty wynikające z malej ilo­
ści wniosków a mianowicie 
na ich wyższą jakość. 
Wnioski są obecnie dnż,o lepiej 
opracowane, bardziej konkre­
tne i rzeczowe.

O trudnościach występujących w 
pracy KTiR huty, o Jejo słaboś­
ciach ‘ brakach, dyskutowano o- 
statnio szeroko na posiedzeniu 
Prezydium Rady Zakładowej 
Kombinatu. Wniosek jaki nasu­
wa się po zebraniu jest przede 
wszystkim taki: należy zrobić 
wszystko co możliwe, aby wypro­
wadzić pracę KTiR x ciasnego za­
ułka w jakim się obecnie znajdu­
je. W tym celu zwołana zostanie 
jeszcze jedna wspólna konferen­
cja Rady Zakładowej, KTiR i 
Działu Techniki, która niewątpli­
wie pomoże do pokonania trud­
ności hamujących obecnie rozwój 
ruchu racjonalizatorskiego w hu- 
cie. jd

sław B., Józef G. i Eugeniusz 
F. Wszyscy byli uczniami Za­
sadniczej Szkoły Zawodowej 
w Nowej Hucie, a zamieszku­
ją u swych rodziców w Czy- 
żynach. W każdym tygodniu 
obywali trzydniową praktykę 
produkcyjną W kombinacie.

Uwagę młodzieńców przy­
ciągała szatnia pracownicza. 
Organizowali systematyczne 
kradzieże różnych przedmio­
tów, rozbijając kłódki i zamki 
przy szafkach, w których znaj­
dowała się odzież robotników- 
Zabierali pieniądze, zegarki, 
pióra, rękawiczki; obuwie, 
swetry itp. Czujność robotni- 
ków-ormowców spowodowała, 
że chłopcy zostali zdemasko­
wani przy kradzieży. Wszyscy 
są zatrzymani na polecenie 
Sądu dla Nieletnich.

DOBRANA „PAKA”

— „Panowie, będziemy roz­
mawiać, ale jak nam dacie 
konkretne dowody” — takim 
zdaniem rozpoczął swe wyja­
śnienia w Komendzie MO 14- 
letni Józef G. Inny z cztero-

(Dokończenie na str. 7)

wniczych, którzy nie mają 
czasu na uporządkowanie pla­
cu budowy. Powinni to raczej 
zrobić odpowiedzialni za skła­
dowisko pracownicy Wydziału 
W—1.

O braku właściwej organi­
zacji pracy i niepełnej doku­
mentacji technicznej świad­
czą dodatkowe roboty, które 
prowadzi się w dobudowanej 
części hali warsztatu mecha­
nicznego Wydziału W—3. Po 
zebetonowaniu podłogi i wy­
łożeniu jej drewnianą kost­
ką, w wielu miejscach wyko­
nuje się ponownie wykopy, 
niszcząc przy tym cenny ma­
teriał budowlany. W przy­
szłości należałoby dokładniej 
opracować dokumentację o- 
raz prowadzić roboty według 
kolejności i lepiej koordyno­
wać pracę wykonawców.

POD RED. J. 2.

Hufce pracy z Nowej Huty 
najlepsze

Ochotnicze Hufce Pracy cie­
szą się coraz większą popular­
nością wśród młodzieży szkol­
nej i niepracującej, a także w 
zakładach pracy. Nowa Huta 
— jak się okazało na ostat­
nim posiedzeniu sekretariatu 
KW ZMS — zajmuje tu jedno 
z czołowych miejsc. W br. 
zorganizowano 72 hufce, skła­
dające się głównie z młodzie­
ży 10 szkół średnich, znajdu­
jących się na terenie Nowej 
Huty. Z dużym zainteresowa­
niem akcja OHP spotkała się 
także w Przedsiębiorstwie 
Przemysłowym Budowy HiL. 
Komitet Dzielnicowy ZMS ma 
w tym zakresie duże plany na 
przyszły rok.

Warto podać, że obozy letnie
-----o-----

Na budów; szkoły ZMS
Sukces jest niewątpliwy. 

ZMS-owcy Nowej Huty ze­
brali na budowę szkoły zielo­
nogórskiej 46 tysięcy złotych; 
średnio na jednego członka 
organizacji wypadło 12 i pół 
złotego. W skali województwa 
wyprzedziły Nową Hutę tyl­
ko Grzegórzki. Możemy sobie 
pogratulować, ale nie ma po­
wodów do pełnego zadowole­
nia, bo możliwości są znacz­
nie większe.

-----•-----

Nie można 
pochwalić

Nie dawno podsumowano 
działalność zespołu propagan­
dowo - organizacyjnego KF 
ZMS. Ocena nie wypadła naj­
lepiej. Za mało zrobiono, żeby 
można chwalić towarzyszy z 
zespołu. Wprost przeciwnie, 
niektórzy zasługują na naga­
nę. Szczególnie tow. tow. 
Skrzyński z HPR, Kotyza z 
P-50. Buczek i inni. Zanied­
bywali się w swoich obowiąz­
kach. nie brali udziału w po­
siedzeniach zespołu i de facto 
nic w nim nie robili. Wysiłek 
kilku osób (jak: Cwalina z 
P-64 Rusin z P-64, Sztolcman 
z W-23) nie mógł przynieść 
pełnych rezultatów. Surowa 
ocena powinna być mobilizu­
jącym czynnikiem do lepszej 
pracy. W planie na najbliższe 
miesiące zna'dują się nastę­
pujące zagadnienia: analiza 
dokumentów oraz ocena pracy 
członków Plenum i zespołów 
KF. kontrola całokształtu pro­
pagandy w komitetach zakła­
dowych.

Mc nie poradzą

Mieszkańcy bloku 36 na o- kalnych, ale jak dotychczas 
siedlu Wzgórza Krzesławickie nie ma rezultatu.

Partacze
Dużo się ostatnio mówi o 

obniżce kosztów budowy no­
wych obiektów produkcyjnych 
huty. Aby osiągnąć lepsze 
wyniki w tym zakresie sto­
nuje się nowe metody pracy i 
wprowadza mechanizację ro­
bót budowlanych. Mało nato­
miast uwagi poświęca się ra­
cjonalnej gospodarce mate­
riałami budowlanymi i orga­
nizacji pracy na budowie. 
Świadczy o tym jaskrawe 
marnotrawstwo cegieł, prefa­
brykatów budowlanych, ce­
mentu i siali zbrojeniowej 
które istnieje na każdym pla­
cu budowy. M. in. obok wia­

w 1963 r. organizowane będą 
w województwie gdańskim, 
gdzie młodzież pomagać ma 
w pracach żniwnych i polo- 
wych. A więc nadmorski wy­
poczynek połączy się z poży­
teczną pracą.

ZMEWLICk
Brzydkie to słowo. Zwłasz­

cza, gdy odnosi się do mło­
dych ludzi. Niestety, zebranie 
grupy działania ZMS w P-62 
skłan:a do wyciągnięcia ta­
kiego właśnie wniosku. Przed­
miotem zebrania, w którym u- 
dział wzięli m. in. 1 sekretarz 
KF tow. ini. Stanisław Gan­
carczyk i przedstawiciele e- 
gzekutywy OOP, była sprawa 
sekretarza tej grupy Jerzego 
Niewodowskiego. Pełniąc tę 
funkcję, w pewnych o- 
kresach zbierał on składki 
członkowskie, z których nie 
rozliczał się, a sam zalegał za 
6 miesięcy. Ostatnio był orga­
nizatorem wycieczki i tu do­
puścił się — delikatnie mó­
wiąc — nieformalności, które 
stwierdziła specjalna 'komisja. 
W tej sprawie chodzi także o 
stosunek pewnej grupy towa­
rzyszy, którzy odnieśli się o- 
bojętnie do oczywistego prze­
stępstwa.

I w tym tkwi niepokojące 
zjawisko, któremu na imię 
znieczulica społeczna. W imię 
żle rozumianej koleżeńskości 
toleruje się nieuczciwość. Tow. 
Gancarczyk, który relacjono­
wał nam tę sprawę, nie przy­
padkowo właśnie na ten mo­
ment zwracał szczególną uwa­
gę-

Mamy nadzieję, że wypadek 
ten i2?J?iit.r.zv szczegółowo se­
kretariat KF i podejmie w tej 
sprawie (i na przyszłość) od­
powiednie wnioski.

W OGNISKU MŁODYCH 
ZOBACZYMY i USŁYSZYMY

8 bm., godz. 19-t«: Zgaduj-Zga­
dula „Jedziemy w świat” (z pro­
gramem artystycznym).

8 bm., godz. 17: Wieczorek tane­
czny big-beatowy.

10 bm.. godz. 19 (świetlica DMH) 
prelekcja ..Człowiek i religie".

II bm., godz. 18.30: „Współczesna 
rewolucja przemysłowa i jej skut­
ki". Spotkanie z prof. Bonieckim.

12 bm.. godz. 18: Wieczorek big- 
beatowy.

13 bm., godz. 19: Program Bady 
Dziewcząt.

14 bm., godz. 18: Aktualna sy­
tuacja międzynarodowa.

14 bm., godz. 19.30: Impreza roz­
rywkowa „Śpiewamy wszyscy".

żalą się na brak wody. Szcze­
gólnie odczuwają to dotkliwie 
lokatorzy wyższych kondy­
gnacji budynku.

Podobno przyczyna s'abego 
ciśnienia wody tkwi w braku 
hydroforów, które „zapomnia­
no” tam wmontować. W tej 
sprawie interweniowano już 
kilkakrotnie w Dzielnicowym 
Zarządzie Budynków Miesz- 

duktu Stalowni leżą poprute 
worki z cementem, kawałki 
desek i konstrukcji. Wiele 
cennych materiałów ponłe- 
wiera się na terenie walcow­
ni. M. in. obok hali Wydziału 
Rur Zgrzewanych, przekaza­
nego do eksploatacji dwa lata 
temu, leżą pozostawione przez 
budowniczych zniszczone już 
częściowo — prefabrykaty bu­
dowlane, deski, kawałki kon­
strukcji stalowych i stosy ce­
gieł. Z brakiem racjonalnej 
gospodarki materiałowej i po­
szanowania wspólnej własno­
ści społecznej spotykamy się na 
wielu innych budowach huty,

Klub honorowego 
krwiodawstwa
Już 78 członków liczy za­

wiązany niedawno w Wydzia­
le Kolejowym huty klub sta­
łych honorowych dawców 
krwi. Warto podkreślić, że 
wszyscy jego członkowie na 
czele z prezesem klubu Tade­
uszem Adamczykiem oddali 
już w br. przynajmniej jeden 
raz krew. Szczególnie cenną 
była pomoc okazana dwom 
rannym w wypadkach towa­
rzyszom pracy; klub zgłosił 
natychmiast gotowość przeto­
czenia krwi.

Ostatnio odbyła się miła u- 
roczystoić, w czasie której 
pierwszy na terenie huty klub 
honorowych dawców krwi o- 
trzymał wyróżnienia i nagro­
dy od Oddziału Miejskiego 
PCK. Ponieważ kolejarze, to 
jak wiadomo zapaleni turyś* 
ci. otrzymali więc w nagro­
dę namiot, poszczególni wy­
różniający się krwiodawcy 
zostali natomiast obdarowani 
upominkami książkowymi.

W części artystycznej od­
były się występy kabaretu 
studentów Akademii Medycz­
nej „Cyrulik”.

(jd) 
-------•-------

Weź udział 
w konkursie 

recytatorskim
Dla młodzieży szkolnej, a- 

kademickiej i amatorów orga­
nizowany jest 10 Ogólnopol­
ski Konkurs Recytatorski. — 
Wszystkich zainteresowanych 
prosimy o zgłaszanie swego u- 
działu w konkursie do dnia 15 
grudnia.

Młodzież szkolna zgłasza się 
w swoich szkołach, akademic­
ka w komisjach rad uczelnia­
nych ZSP. a amatorzy w Wy­
dziale Kutury Prez. RN m. 
Krakowa. Wydział ten udzie­
la wszelkich informacji zwią­
zanych z konkursem. nato­
miast pomocy metodycznej w 
doborze repertuaru udziela 
Krakowski Dom Kultury.

(bs) 
-----•-----

ZAKŁADOWY DOM 
KULTURY HiL ZAPRASZA...
...słuchaczy Wieczorowego Stu­

dium Estetyki i Klubu Miłośni­
ków Teatru na wieczór teatralny 
pt. ..Lope de Vega 1 teatr hisz­
pański". Spotkanie prowadzi dr. 
A. Mianowska w dniu 10 bm. po­
czątek o godz. 18.30.

Mgr J. Bogucki wygłosi odczyt 
w ramach Studium Estetyki pt. 
„Jak patrzeć na dzieło sztuki” w 
dniu 11 bm. o godz. 18.30.

i: bm. godz. 18 — prelekcja dr 
A. Radomskiego „Czy Polsce 
grozi trzęsienie ziemi?”

w ramach zajęć.„Klubu Dobrej 
Książki" dyskusję pt. „Julian Tu­
wim 1 poeci grupy Skamandcr” 
prowadzić będzie mgr. R. Kwiat­
kowski w dniu 13 bm. godz. 18.15.

Z cyklu ..Oskarżamy” w dniu 
14 bm. o godz. 18 — dysxusja nad 
autentyczną rozprawą z sądu dla 
nieletnich, (bs)

np. Siłowni i nowej Aglome­
rowni.

Koszty budowy można rów­
nież obniżyć przez podniesie­
nie jakości robót budowla­
nych i wyeliminowanie uste­
rek. Nie wiedzą o tym wido­
cznie pracownicy zatrudnieni 
przy naprawie dróg w kom­
binacie. Kilka dni temu za­
sypali oni wykopy na drodze 
nr 4 i nie czekając na ule­
żenie się ziemi położyli na 

tym asfalt. Jak było do prze­
widzenia ziemia osiadła i w 
miejscach tych utworzyły się 
półmetrowe otwory. Oc-ywi- 
ście asfalt trzeba położyć po­
nownie. Czyż nie szkoda pra­
cy i wartościowego mate- 
r,ału?

d.
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POGODA
UJ piw-ww-ych dniach grudnia 
w wytworzyła się dość osobli­
wa sytuacja atmosferyczna. która 
doprowadz-la do tego, że na po­
łudniu Polski Jest dużo chłod­
niej ni* na północy. Najpierw 
nad południową Polską zatrzy­
mało się przez kilka dni cen­
trum wy*u barycz-nego, co dało 
w efekcie rozpogodzenia i 9Hne 
wychłodzenie podłoża wskutek 
nocnego wypromieniowania ciepła 
ma Podhalu mrozy przekroczyły 
-SS s.t C), po czym przeszedł 
front ciepły, za którym wtargnę­
ło górą ciepłe powietrze polarno. 
morskie. Z ta. chwilą skończyła 
mę dobra pogoda: wzrosło za­
chmurzenie przez niskie chmury 
w.trstwowe. wytworzyły się mgły, 
zaceęła siąpić mżawka. Chłodne 
cowtelrze zostało przykryte jak­
by kloszem 1 utrzymuje się nad

emią.
W najbliższych dniach nie za­

nosi się na większe zmiany. Po­
czątkowo pogoda będzie mglista 
1 dżdżysta, dopiero później wy­
stąpią przejaśnienia 1 rozpogodze­
nia. Temperatura w ciągu dnia 
nieco wzrośnie (od 2 do 4 st.j, w 
nocy podczas rozpogodzeń trzeba 
się liczyć z kilkustopniowymi 
przymrozkami. Będziemy więc 
mieli nadal przedzimie, to jest 
porę roku nie będącą już jesie­
nną, ale też Jeszcze różną od zi­
my. Pod koniec pierwszej deka­
dy grudnia 1 z początkiem dru­
giej. przyjdzie prawdopodobnie 
ocieplenie, nawet do 10 at.

Podczas gdy pokrywa śnieżna 
w Krakowie zanikła, w górach i 
na PodhaJu śniegu jest dużo. W 
szczytowych partiami Tatr gru­
bość pokrywy śnieżnej przekra. 
era 1 m. na atceytsch beskidzkich 
doehortei do pól metra. Warunki 
narciarskie są już miejscami cał­
kiem dobre, najlepsze w Beski­
dach. Najbliższa niedziela będzie 
się nadawać na wycieczkę w gó­
ry: w górach Je« biało 1 słone- 
owi le!

PROMYK

PODZIĘKOWANIE
Kierownictwu. Radzie 

Zakładowej P-62, inż. Ko­
balt inż. Strochmalowf, 
ob. Czechowi, ob. Mercowi 
i wszystkim kolegom P-62 
za szczególną troskę 1 u- 
dział w pogrzebie śp.

JOZEFA GĄDKA 
składa podziękowanie 

RODZINA

2 ekese

Chleb nadziany... 
gwoździem

Różne obrzydliwe ekspona­
ty przynosili już do redakcji 
nasi Czytelnicy, ale ostatni: 
chleb nadziany gwoździem 
5-centymetrowym, bije wszel­
kie rekordy niechlujstwa i 
braku odpowiedzialności za 

wypuszczana na rynek pro­
dukcję. Historia makabrycz­
nego zakupu przedstawia się 
następująco. 4 bm. o godzi­
nie 3.30 rano jeden z pracow­
ników Wielkich Pieców HiL 
zakupił w m:ejscowym kio­
sku OZR-u „ćwiartkę" Chle­
ba. Śniadanie nie wypadło 
jednak przyjemnie, on i 
świadkowie ukrojenia pierw­
szej kromki chleba zawrzeli 
gniewem. Wewnątrz bochen-

PAMIĘTAJ, ZR OSZ­
CZĘDZAJĄC PRĄD W 
MIESZKANIU PRZYCZY­
NIASZ SIĘ DO USPRAW­
NIENIA NASZEJ GOS­
PODARKI NARODOWEJ. 

oawMaNKoeaneoe»

Na osiedlu Górali nie brak inicjatywy
Niedawno minął rok pracy 

obecnego komitetu osiedla 
Górali, jednego z najaktyw­
niej pracujących komitetów 
na terenie całej dzielnicy. A- 
nalizując działalność w ciągu 
roku, śmiało możemy stwier­
dzić, że główne jego zadanie 
— wychowanie społeczne mie­
szkańców a szczególnie dzieci, 
jest w pełni realizowane, 
przez stosowanie rozmaitych 
form pracy.

Dobrze przebiega także re­
alizacja licznych czynów spo­
łecznych przez mieszkańców 
oś. Górali. Już do tej pory 
wkład robocizny wynosi oko­
ło 340 tys. zł. Wiele prac wy­
konano na osiedlu w paździer­
niku i listopadzie. M. in. przy­
wieziono 20 wywrotek ziemi, 
zasadzono 1500 szt. krzewów, 
80 sztuk róż i 5 tys. sadzonek 
żywopłotu- Mieszkańcy prze­
kopali też teren pod kwiaty 
już na przyszły rok. Słowa u- 
znania należą się całemu ze­
społowi komitetu osiedlowe­
go, z jego przewodniczącą p. 
A. Rogulową na czele. W pra­
cy. na szczególne wyróżnienie 
zasługują: ob. Janina Cichoc­
ka — kierowniczka sekcji go-

Odznaczeni
Na ostatniej sesji DRN ude­

korowano odznaczeniami kil­
ku zasłużonych mieszkańców 
Nowej Huty.

Za długoletnie (50 lat) po­
życie małżeńskie odznaczeni 
zostali Malgorsa i Franciszek

8 grudnia
sprzedaż choinek

W tym roku w Nowej Hu­
cie choinki będą sprzedawane 
w ogródku jordanowskim na 
osiedlu Stalowym. Sprzedaż 
rozpocznie się już w dniu 8 

ka znaleźli bowiem zardze­
wiałego, dużego gwoździa.

Sam chleb zresztą też nie 
wystawia piekarni zbyt do­
brego świadectwa; czarny, 
ęakalcowaty, nieapetyczny. A 
teraz rodowód producenta- 
niechluja. CHLEB DOSTAR­
CZYŁA OZR-wi PIEKAR­
NIA KZPP W KRAKOWIE, 
ZAKŁAD NR 20, UL. ZBRO­
JARZY 368. Jak głosi nalep­
ka na bochenku, miała to 
być ...weka wyborowa, 0,4 kg, 
w cenie 3.20 zł. Chyba jakieś 
grube nieporozumienie! Po 
pierwsze nie jest to żadna 
weka, a czarny, obrzydliwy 
chleb, po drugie za nadzienie 
i nadprogramową „przyjem­
ność" serdeczne dzięki.

Żarty na bok. Porządkami 
w wymienionej piekarni po­
winny jak najszybciej zainte­
resować się władze porząd- 
kowo-sanitame Krakowa na 
czele ze Stacją Sanitarno-Epi­
demiologiczną. Szczególnej o- 
piece polecamy — przypusz- 
ezczalnego winowajcę nie­
chlujstwa — zmianę A.

Czekamy na wyjaśnienie 
oraz podjęcie kroków, które 
oszczędzą klientom Piekarni 
nr 20 nabywania chleba z 
gwoździami.

id 

spodarczej w k.o. i Władysław 
Zborowski — magazynier ko­
mitetu.

jak wazęSal*. tak I tutaj ladzie 
borykają aię a wieloma trudnoś­
ciami. Największy kłopot »pra­
wią łrak świetlicy osiedlowej. O 
przyznanie potrzebnego lokalu 
zwracano się Już szereg razy do 
władz miejscowych, niestety. Jak 
dotąd, bez rezultatu. Obecnie 
członkowie komitetu przygotowu­
ją kilka pomieszczeń po suszar- 
niaeh, które przeznaczy się na 
świetlice dla dzieci i młodzieży.

Bogato przedstawia się plan 
pracy komitetu os. Górali na 
rok 1963. Do zamierzeń gospo­
darczych zaliczyć należy m- in. 
zagospodarowanie części tere­
nów zielonych, sadzenie kwia­
tów i krzewów, udział w kon­
kursie na ukwiecenie bloków 
i terenów międzyblokowych. 
Do VI 1963 r, planuje się przy­
gotowanie miejsc na place za­
baw i boisko siatkówki, my­
śli się także o zorganizowaniu 
większej świetlicy młodzeżo- 
wej. W marcu projektuje się 
uruchomienie społecznego 
punktu pralniczego pierwszej 
tego rodzaju placówki na te­
renie dzielnicy.

Bartosikowie. Odznaczenia Bu­
downiczego Nowej Huty za 
szczególne zasługi w pracy za­
wodowej i społecznej otrzy­
mali: Kamil Słysz i Stanisław 
Maj. Serdecznie gratulujemy!

bm., po tych samych cenach, 
jak w roku ubiegłym.

Wydział Handlu czyni stara­
nia, aby uruchomić drugi 
punkt sprzedaży na o«. Kra­
kowiaków i tym snosoberń u- 
łatwić sprzedaż - ł 
100-tysięcznej dzii 
choinek, (bs)

I GRZECE» 
ZAWRZYJ 

A VNIK 
WIELU PRZA

Cztery i 
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(Dokończenie 
osobowej bandy — 
latek — w zeznar 
oświadczył: „jest< 
ną paką i nic n« 
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Wiele sadań de sreal isawa wia 
stawia przed sobą sekcja społecz­
na. Szczególnie ważną sprawą Jest 
zorganizowanie klubu osiedlowe­
go, kola Ligi Kobiet oraz ścisła 
współpraca z licznymi organiza­
cjami społeczno-wychowawczymi. 
Zamierzenia sekcji młodzieżowej 
obejmują uruchomienie i zorga­
nizowanie zajęć w świetlicy mło­
dzieżowej, urządzenie na wiosnę 
otwartych placów zabaw, a w zi­
mie lodowiska. W porozumieniu 
z ZHP planuje się zorganizowanie 
zespołu rowerzystów, a także ze­
społu harmonijek ustnych. Sekcja 
opiekować się będzie w ciągu re­
ku Młodzieżowym Komitetem O- 
siedlowym, pomagając mu w przy­
gotowaniu różnego rodzaju im­
prez, zabaw i za «rodów, zbioro­
wych wycieczek krajoznawczych 
i rezrywkowe-wypoczynkowych, 
pokazów i popisów młodzieżo­
wych. bi

SPRAWY ZBYT DŁUGO
„AKTUALNE“
W pracy osiedlowych ad­

ministracji istnieje wiele nie­
dociągnięć i braków. Miesz­
kańcy Nowej Huty domagają 
się np. wydania zarządzenia 
odnośnie zamykania bram na 
noc, które obowiązywało by 
nie tylko dozorców, ale i lo­
katorów. Dużo kłopotów wy­
nika z braku oświetlenia 1 
wentylacji w piwnicach, w 
niektórych blokach zaniedba­
ne są strychy i pralnie, Ko­
nieczne jest wybudowanie do­
datkowych, krytych pojemni­
ków na śmieci, co przyczyni 
się do lepszego utrzymania po­
rządku i higieny. W istnieją­
cych śmietnikach potrzebna 
jest natomiast wentylacja i 
oświetlenie. Te wszystkie 
sprawy należą do kompetencji 
administracji osiedlowych, któ. 
re dotychczas zbyt mało cza­
su poświęcają codziennym 
kłopotom mieszkańców.

. . UPORZĄDKOWANIE
„ «T, w» aov.aw«

Osiedle Wie­
czysta. W nie­
długim ccaąle zo­
staną tu oddane 
ruiesskancom no­
we bloki. Do- 
brae byłoby je- 
saeze pomyśleć o 
irobieniu do nich 

wygodnych 
dojść, tak żeby 
nie trzeba było 
tonąć po kostki 
w błocie.

W każdym bądź 
razie należy 
swróeić uwagę 
jeżdżącym na 
budowę srofe- 
rom, żeby jedy­
nego chodnika s 
którego codzien­
nie korzystają 
dość liczni mie­
szkańcy osiedla 
— nie zajeżdżali 
„na śmierć”.
TEKST i FOT. 

S. GAWLIŃSKI

ciągu istnieją zaniedbania. — 
Naprawy wymagają zniszczo­
ne chodniki i jezdnie, w wie­
lu miejscach należy wyrów­
nać trawniki, np. przed Do­
mem Książki. Pilną sprawą 
jest przyspieszenie tynkowa­
nia zewnętrznego i wewnątrz 
klatek schodowych, czego do­
magają się m. in. mieszkańcy 
osiedli: Szkolnego, Zgody, U- 
roczego. Uporządkowania wy­
maga też Plac Targowy w os. 
Wandy. Odrębnym zagadnie­
niem związanym z bezpieczeń­
stwem jest oświetlenie osie­
dli, a mianowicie nie gasze­
nie świateł o godz. 23.

LODOWISKA I PŁACE 
ZABAW DLA DZIECI

Aktualną sprawą jest w tej 
chwili przygotowanie lodo­
wisk dla naszych najmłod­
szych mieszkańców. Do tego 
celu warto wykorzystać wszy­
stkie boiska szkolne i place 
w osiedlach. Należy też pomy­
śleć już teraz o budowie pla­
ców zabaw’ gry czy ogródków 
oraz piaskownic dla dzieci, 
aby z wiosną można było przy­
stąpić do pracy.

O OTWARCIE SKLEPÓW 
W NIEDZIELE

wraz z „Delikatesami” w dni 
świąteczne spotkała się z du­
żym niezadowoleniem klien­
tów. Należałoby przywrócić 
zwyczaj otwierania w niedzie­
le „Delikatesów” i chociażby 
na kilka godzin dyżurnych 
sklepów spożywczych. Jeżeli 
dyrekcja MHD nie dysponuje 
odpowiednią ilością personelu, 
można by wyznaczyć wolne 
dni od pracy, np. w ponie­
działki. Mieszkańcy proszą 
również o otwieranie w nie­
dziele ciastkarni „Maleńka” 
i sklepu cukierniczego „Mar­
kiza”.

Ci wszyscy, którzy mieszka­
ją w pobliżu lokali gastrono­
micznych. jak „Wisła”, „Ludo­
wa” i „Teatralna” domagają 
się zakazu sprzedaży alkoholu 
w „Wiśle” i zlikwidowania tam 
kiosku z winem i piwem, a po­
nadto likwidacji zabaw w 
w dwóch pozostałych loka­
lach, z uwagi na awantury i 
bijatyki, zakłócające spokój 
okolicznych mieszkańców.

Na spotkaniach z radnymi 
poruszano również wiele in­
nych spraw, m. in. postulowa­
no ustalenie dyżurów w nie­
dziele w przychodniach dla

Usługi dla Ludności
w zakresie:

DRUKÓW wszelkiego rodzaju, 
OPRAW INTROLIGATORSKA 
PIECZĄTEK GUMOWYCH — 
RYTOWANIA obrączek Ślubnych, łab 
na drzwi z tworzywa sztucznego oraz d 
czonego materiału, faksymile rtp.

NOWOHUCKA DRUKARNIA P
Nowa Huta, Osiedle Hutnicze 7 — łel. 414-58, 438-12, 42‘
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W zespole Pieśni i Tańca 
zabawa w pełni!

Komedia obyczajowa pro­
dukcji francuskiej „Wszystko 
dla pań" jest ekranizacją zna­
nej powieści Emila Zoli pt. 
„Kuchenne schody". Reżyse­
rował znakomity Julien Du- 
vivier, nie mniej atrakcyjnie 
przedstawia się obsada filmu, 
w którym główne role od­
twarzają tak świetni i popu­
larni aktor*v ’»k

Duże wydarzenie dla na­
szych związkowców, jakim był 
niedawno zakończony V Kon­
gres Związków Zawodowvch. 
zostało upamiętnione wyda-

Barbarę Rylską 1 Stanisława 
Mikulskiego, a poza nimi tak 
popularnych aktorów, jak: 
Wieńczysław Gliński. Hugo 
Krzyski, Ryszard Pietruski i 
wielu innych. Film reżyse­
ruje Jan Batory, realizuje ze­
spół Syrena.

W nowościach kinematogra­
fii warto odnotować nowo za- *1’—• OT- — a»- --

Ognisko Młodych, kawiar­
nia „Violinka”. Zabawa grupy 
działania ZMS z W—17. Bu­
fet wprawdzie bezalkoholowy 
— ale oblężony!

Andrzejki już minęły! 
Wprawdzie niewiele osób 
wróży sobie dzisiaj przy 
„andrzejkowej” okazji, a- 
le bawi się bardzo dużo. 
Oto nowohuckie „Andrzej­
ki" — w obiektywie!

czki oraz 
Może dla- 
że nieco 

fantazyj-

Jednym z licznych sposo­
bów wróżenia przy „andrzej­
kowej’’ okazji jest ustawia­
nie butów jednego za drugim 
przez kilka panien na wyda­
niu. Której pantofelek prze­
kroczy próg — ta pierwsza 
wyjdzie za mąż!

TYTUŁ: „BITWA STALIN
GRADZKA".

AUTOR: A. SAMSONOW.

Rozrywki umysłowe

1 2 4 %

w

7 8 9 40 14

I<2 41

■-

J

16 1? 1S

’9

2Ó 21

53 — 102 — 92 — 43 —« 
54.

8. „królestwo” urzędni­
ków = 31 — 17 — 77 — 
48 — 79.

9. baba straszaca dzie­
ci = 60 — 73 — 45 — 57.

10. owoc, oznaka god­
ności monarszej = 58 — 
86 — 76 — 72 — 101 -* 
46.

11. człowiek chory na le- 
pre = 35 — 24 — 81 — 78
— 30 — 7 — 34 — 25 — 
10.

12. nielegalny list z wię­
zienia — 62 — 15 — 32 
_ 97 — 69.

13. uzyskanie czegoś u 
kogoś dia kogoś = 75 —* 
91 — 85 — 65 — 3 — 63
— 49 — 94 — 19 — 44.

lakmusowy na ro­
ty stwierdzone, sta- 
dstawą do wniosko- 
iera się tam siano. — 41 --- 90
niast wojewódzkich.

południe, 10. miej- 
* i przemówień, 11. 
>ie. wielka śmia- 
troznmiałość, pycha, 
długie pióro w o. 

zwane sterówką.
.ęskie, 17. wystająca

1«. tkanina prze-

2. podkład, podwalina, 
fundament = 1 — 26 — 52 

38 — 80

ROGRAM 
dgadnąć 13 wyra- 
• podanych niżej o- 
podstawić je pod 
się obok liczby, 
cregowane kolejno 
dadzą rozwiązanie 

ę Władysława Go-

-T 6.
3. „patent’’ maturalny = 

27 — 9 — 13 — 23 — 74
— 20 — 50 — 5 — 35 — 
98.

4. tytuł dramatu Stanisła­
wa Wyspiańskiego = 22 
_ 36 — 82 — 95 — 99 — 
40.

5. inna nazwa pierwiosn­
ka = 47 — 56 — 69 — 12
— 59 — 87 — 18 — 66.

6. zbieractwo = 55 — 63
— 37 — 14 — 71 — 84 — 
96 — 2 — 16 — 61 — 64
— 100 — 42 — 70 — 83.

7. stoi na straży porzad-
- 29

IE WYRAZÓW:
. w którym żyje-
8—28 — 39 —
88 — 93—-11. ku publicznego = 21

Rozwiązania prosimy kiero­
wać na adres redakcji do dnia 
17. XII. br. (decyduje data stem­
pla pocztowego) z dopiskiem na 
kopercie „Rozrywki umysłowe". 
Wśród Czytelników, którzy nade- 
ślą przynajmniej Jedną prawidło­
wą odpowiedź, redakcja rozlosuje 
nagrody w postaci BONÓW 
KSIĄŻKOWYCH.

ROZWIĄZANIE ZADAŃ
Z NR 48 (312) 
KRZYŻÓWKA

POZIOMO: 1. róża, 3. staw, S. 
bajka, I. tło, 9. też, 10. tabor, 13. 
lir, 15. palto, 13. zło, 13. bis, 20. 
Dtirer, 21. nyża, 22. ozór.

PIONOWO: 1 renta, 2. żabot, 4. 
teatr, 5. wieża, 7. Jubiler, 11. Ala, 
12. ort, 14. szpon, 15. podaż, 10. 
obraz, 17. aster.

JAKI KTO NOSIŁ 
PSEUDONIM?

Tadeusz Rittner — MOST
(1. Jean Poquelin — Molier, 2. 

Franciszek Smreczyński — Orkan, 
X Henri Beyle — Stendhal, 4. Sa­
muel Langhorne Clemens — 
Twain).


